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Układ z  Jugosławią nie obowiązuje Polski
uiskutek zdradzieckiej działalności k l i k i  Tita
N O T  / 1 R Z Ą D U  R .  f » .

30 września rb. Ministerstwo Spraw Zagranicznych przekazało 
ambasadzie FLRJ w Warszawie no tę treści następującej:

ka rządu FLRJ łączy się z orga- | Rzeczypospolitej Polskiej przez na- 
nizowaniem kontrrewolucyjnych stępujących członków ambasady

w Warszawie: radcę

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych powiadomiło już ambasadę 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w Warszawie w swej 
nocie z dnia 8 września br.,. że 
obok niezbitych faktów uprawiania 
szpiegostwa przez niektórych przed

Nota Węgier
do Jayosffawii

BUDAPESZT PAP. 30 wrześ­
nia br. min. spraw' zagr. Węgier 
sklej Republiki Ludowej, Gyula 
Kallay, przyjął posła Jugosławii 
w Budapeszcie J. Jovanovicza I 
■wręczył mu notę, która stwierdza, 
że w związku z wrogą działalnoś­
cią obecnych kierowników Jugo­
sławii wobec Węgier, — rząd Wę 
gierskiej Republiki Ludowej uwa­
ża., że jest zwolniony z wszelkich 
zobowiązań, wynikających z ukła 
du o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej.

stawicieli FLRJ jak Petrovic Milic, 
prowadzona jest z rozkazu orga­
nów rządu jugosłowiańskiego, wro­
ga wobec narodu i Państwa Pol­
skiego i zbieżna z działalnością fa­
szystowskiego podziemia, akcja dy­
wersji politycznej, która świadczy
0 całkowitym związaniu się tego 
rządu z obozem imperialistycznym.

W świetle tych faktów Rząd 
Polski zmuszony był stwierdzić, że 
umowa o przyjaźni i pomocy wza­
jemnej, zawarta dnia 18 marca 
1946 r. między Rządem Polskim a 
Rządem FLRJ, została wbrew dą­
żeniom i uczuciom narodów Jugo­
sławii i narodu polskiego podepta­
na i . -niweczona przez rząd FLRJ.

Proces Rajka i jego wspólników 
— zdrajców i agentów jugosło­
wiańskich — wykazał, że na sku­
tek pełnego podporządkowania się
1 służalczego wykonywania przez 
rząd jugosłowiański zleceń kół im­
perialistycznych, których narzę­
dziem rząd ten by! już od dawna, 
obłudna i wroga wobec ZSRR i 
państw demokracji ludowej polity-

spisków, wymierzonych przeciwko FLRJ 
niezawisłości i suwerenności państw 
demokracji ludowej. Wobec ustale­
nia tych faktów Rząd Polski stwier 
dza, że nie czuje się odtąd zwią­
zany umową z dnia 18 marca 1946 
roku.

Ministerstwo posiada ponadto do­
wody, że wspomniana na wstępie 
szpiegowska i dywersyjna działal- 

| ność przedstawicieli FLRJ w Pol- 
j sce, zmierzająca do podważenia jej 
| potencjału obronnego i ekonomicz- 
nego oraz siania zamętu, unrawia- 

i na jest nadal pod auspicjami amba- 
| sady FLRJ w Warszawie, w szcze­
gólności przez pracowników takich j 
jej wydziałów, jak attachaty: woj- j 
skowy, handlowy i prasowy. !

Uważając taki stan rzeczy za 
niedopuszczalny, Rząd Polski doma­
ga się stanowczo zaprzestania wro­
giej Polsce działalności ambasady 
FLRJ w Warszawie i żąda nie­
zwłocznego opuszczenia terytorium

Warszawie: radcę amba­
sady, p. Antę Rukavina, attache 
wojskowego, ppłk. Janko Susnjara, 
zastępcę attache wojskowego, mjr. 
Begica Vlahovica, kpt. Milosa Bo- 
zica, podoficera Vladimira Kodera, 
attache handlowego, p. Dragomira 
Maravica, zastępcę attache handlo­
wego, p. Panto Lukica oraz atta­
che prasowego p. Bogdankę Ciplic, 

Warszawa, 30 września 1949 r.

Dzisiaj o godzinie 12 zostanie przekazany Stoczni Rybackiej 
magazyn, wybudowany systemem szybkościowym w' przeciągu 

czterech dni. Budowa gdyńskiego szybkościowca postępowała ści­
śle według; harmonogramu. W nocy- z czwartku na piątek mura­

rze PPB Nr. 10 wykonali ścianki wewnętrzne i obmurowania da­
chu. W piątek o godzinie 7.45 rozpoczęto prace ciesielskie, które 
zakończono w nocy z piątku na sobotę, po czyni pokryto dach papą.

Szybkościowiec posiada wymiary 20 X 10 mtr. Wysokość je ­
go wynosi 3 metry. Do ukończenia budowy magazynu w przewi­
dzianym terminie przyczynił się zapał i ofiarność w pracy robot­
ników PPB Nr. 10., którzy w trakcie budowy współzawodniczyli
między sobą.

Na zdjęciu: dekarze pokryw'ają papą dach magazynu.

Delegacja Komsomołu
przybyłe1 do Polski

Do Warszawy przybyła delega 
cja Komsomołu ną Krajową Kon­
ferencję Młodych Patriotów—Bo­
jowników o Pokój. W skład de­
legacji wchodzą: Szelepin — se­
kretarz Centralnego Komitetu 
Komsomołu, Szewiel — sekretarz 
Centralnego Komitetu Komsomo­
łu Ukrainy, Brusniczkin — przed­
stawiciel antyfaszystowskiego ko 
mitetu młodzieży, Zwiezdina — 
komsomołka, artystka Wielkiego 
Teatru w Moskwie i Zimową — 
komsomołka białoruska.

Louis Aragon
U) Warszaww«e

Na zaproszenie Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju i Zw. Li­
teratów Polskich przybył do War 
sząwy znakomity poeta i pisarz 
francuski Louis Aragon, wraz z 
małżonką, wybitną poetką Elzą 
Triolet. _____ _ _

Pożyczka wewnętrzna
na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. Rząd wę­
gierski postąnowił rozpisać 5-let- 
nią pożyczkę wewnętrzną na ogól 
ną sumę 500 milionów forintów 
na cele realizacji 5-letniego planu 
gospodarczego,

tera donosi z Kantonu o toczącej 
się bitwie o całkowite opanowanie 
wyspy Amoy. Wyspa ta ostrzeliwa­
na jest bez przerwy przez artylerię 
Chińskich Wojsk Ludowych.

Wedhjg doniesień agencji Reute* 
ra. Wojska Ludowe szykują się do 
wielkiej ofensywy na Kanton.

Powstał Rzqd Centiałny
Chińskiej Republiki Ludowej
M ao Tse Tung —  p r z e w o d n ic z ą c y m

PEKIN (PAP). Na plenarnej se­
sji Politycznej Konferencji Konsul­
tatywnej wybrano pierwszy Rząd 
Centralny Chin Ludowych. Prze­
wodniczącym rządu został — Mao 
Tse Tung, przewodniczący KC Ko­
munistycznej Partii Chin.̂

Nadto wybrano następujących wi 
ceprzewodniczących: Czang-Lan,
przewodniczący Chińskiej Ligi De­
mokratycznej, Czu Teh, dowódca 
naczelny Chińskiej Armii Ludowej,
Kao Kang, przewodniczący północ­
no-wschodniego Rządu Ludowego 
oraz sekretarz północno-wschodnie­
go Biura KC Komunistycznej Par­
tii Chin, Li Czi-Szen, przewodni­
czący Rewolucyjnego Komitetu 
Kuomintangu, Liu Szao-Czi, dzionek 
Biura Politycznego KC Komuni­
stycznej Partii Chin, oraz Sung 
Czing Ling.

* * *
LONDYN (PAP). Agencja Reu-

Ponad 87 tys. ha
obsiano juz w  woj. gdańskim

STegoroczny plan orki dla woj.
gdańskiego przewidywał przygo- | 
towanie pod uprawę zbóż ozi- ' 
mych 185.000 ha ziemi. Plan ten 
został już całkowicie wykonany 
a gleba w 40 proc. obsiana.

| W ramach jesiennej akcji siew- } 
nej obsiano dotychczas 10.819 ha 
pszenicą, 72.987 ha żytem, 1.999 
ha jęczmieniem i 1.302 ha wyką. 

i Tegoroczne siewy jesienne za­
kończone zostaną 10 październi­
ka. (M. Cz.)

Potężne manifestacje w Dniu Pokoju
o d b ę d ą  się na całym święcie
MELDUNKI Z KRAJU I Z ZAGRANICY

W  całym kraju odbywają się nieprzerwanie manifesta­
cyjne zebrania, na których robotnicy, chłopi i inteligencja 
pracująca deklarują pełną solidarność z masami pracujący­
mi całego świata, walczącymi o pokój i postęp społeezny.
W  W OJ. ŚLĄSKIM  w hutach, 

kopalniach i w fabrykach robot 
nicy postanawiają wzmóc pro­
dukcję. zaostrzyć jeszcze bar-

stwowyeh Zakładach Odzieżo­
wych im. dr Więckowskiego, w 
Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego nr 4, 9. 3.

dziej czujność wobec usiłowań 5. 16, 1, 14 oraz w PZP W  nr 5
podżegaczy wojennych i zacie­
śnić sojusz z nieugiętym obroń 
pą pokoju — Związkiem Ra­
dzieckim. Szczególnie potężnie 
zamanifestowała swoja wolę 
wałki o pokój młodzież Śląska.

Na terenie województwa od­
było się 38 wielkich wieców z 
udziałem ponad 60 tys. młodzie 
ży szkolnej i robotniczej.

W  ŁODZI i woj. łódzkim od­
były się m. in. wielkie mani­
festacje pokojowa w' Państwo­
wych Zakładach Przemysłu 
Chemicznego „Boruta”, w Pań-

l 35.
W  WOJ. RZESZOW SKIM

transportowcy zobowiązali się 
wzmóc współzawodnictwo pra­
cy, usprawnić transport, zwięk 
szyć oszczędności ńa paliwie 
itp.

W  WOJ. K IE LE CK IM  zado­

kumentowały swą niezłomną 
wolę walki o pokój, załogi Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go nr 1 i nr 2. Zakładów Prze­
mysłu Chemicznego „Fosfat” 
oraz nauczyciele okręgu kie­
leckiego i pracownicy PDT.

W  STOLICY i woj. warszaw­
skim odbyło się łącznie ponad 
500 masówek i zebrań. W  woj. 
warszawskim w zebraniach u- 
czestniczyło ponad 130 tys. ro­
botników i chłopów. Wśród o- 
gólnego entuzjazmu zobowią­
zywano się wszędzie do wzmo- 
żenia wydajności pracy i do 
spotęgowania walki o trwały 
pokój.

Przygotowania zagranicą
TIRANA (PAP). Albańskie orga­

nizacje polityczne i społeczne de­
klarują swe poparcie dla Między-

W raz z klasq robotniczq — ku nowym osiqgnięciom

n  Kongres Stronnictwa Demokratycznego
rozg& ocz*f# o b m d l y  w W a r s z a w ie

30 wrześnig, br. w auli Politechniki Warszawskiej rozpoczął 
obrady II Kongres Stronnictwa Demokratycznego z udziałem po­
nad ioOO delegatów z całego kraju.
Przy dźwiękach hymnu narodo 

wego wchodzą na salę: premier 
Józef Cyrankiewicz w otoczeniu 
członków Rady Państwa — dr. 
H. Kołodziejskiego i prezesa NIK 
F. Jóźwiaka. Rozlegają się okrzy 
ki na cześć rządu ludowego i Pre 
zydentą Bolesława Bieruta.

Na sali obecni są członek Rady 
Państwa, wicemarszałek Sejmu—• 
Barcikówski oraz członkowie rzą 
du z wicepremierem Korzyckim 
na czele. Wojsko Polskie repre­
zentuje wicemin. obrony narodo­
wej — gen. P. Jaroszewicz.

Obrady Kongresu otwiera pre­
zes Rady Naczelnej SD i jego za-

łożyciel — prof. Michałowicz, wi-

Kongres Stronnictwa Demokra­
tycznego obraduje w chwili, gdy 
we wszystkich krajach świata roz 
lega się potężny głos oburzenia i 
protestu przeciwko knowaniom

tając serdecznie przybyłych człon imperialistycznych podżegaczy
I r A t i ł  O  n  / t i r  L in  A o f  t i r o  C*a 4w m i  « - t aliów Rady Państwa, Sejmu, rzą 
du, partii politycznych i organiza 
cji społecznych.

Wśród oklasków prof. MJchało 
wicz wita gości zagranicznych, 
partii politycznych i organizacji 
przedstawicieli zaprzyjaźnionych 
społecznych Czechosłowacji, Wę­
gier i USA.

Przewodnictwo obrad obejmuje 
wicemarszałek Sejmu —- Barci- 
kowski, który omawia drogę, ja­
ką przebyło Stronnictwo od pierw 
szego powojennego kongresu.

Lisi Prezydenta R.P.
Z kolei przewodniczący odczytu 

je następujący list Prezydenta 
R. P. Bolesławą Bieruta, nadesła­
ny do prezydium Kongresu:
„PRAGNĘ PRZEKAZAĆ WSZY 

STKIM UCZESTNIKOM KON­
GRESU STRONNICTWA DEMO­
KRATYCZNEGO GORĄCE I 
SERDECZNE POZDROWIENIA 
WRAZ Z ŻYCZENIAMI OWOC­
NYCH OBRAD KU DALSZEMU 
WZMOCNIENIU SIŁ I KU NO­
WYM OSIĄGNIĘCIOM W PRA­
CY NAD ODBUDOWĄ I ROZ­
KWITEM , RZECZYPOSPOLI­
TEJ“ .

Stronnictwo Demokratyczne w 
ciągu minionych 5-ciu lat wnosiło 
dzięki swej pracy organizacyjnej, 
propagandowej i politycznej po­
ważny wkład w dzieło zwycięstwa 
i umocnienia władzy ludowej w 
Polsce odrodzonej. Skupiając w 
swych szeregach pewne odłamy

inteligencji, pracowników rmyslo 
wych i rzemiosła, STRONNIC­
TWO DEMOKRATYCZNE WY­
PEŁNIA DONIOSŁE ZADANIE 
POGŁĘBIENIA WŚRÓD TYCH 
WARSTW ŚWIADOMOŚCI ICH 
WSPÓLNEJ DROGI Z KLASĄ 
ROBOTNICZĄ I MASAMI LU­
DOWYMI W KIERUNKU PRZE 
BUDOWY SPOŁECZNEJ W DU­
CHU SPRAWIEDLIWOŚCI, PO­
STĘPU I TRWAŁEGO POKOJU. 
W świetle doświadczeń minione­
go okresu naród polski docenią w 
pełni olbrzymią wagę swej jednoś 
ci, opartej na sojuszu wszystkich 
warstw pracujących miast i wsi, 
na sojuszu, którego podstawą po­
lityczną jest blok stronnictw de­
mokratycznych, a ideą przewod­
nią — wyzwolenie człowieka z 
wszelkich pęt niewoli kapitalisty 
cznej,

wojennych. W walce o pokój łą­
czą się dziś potężne siły setek mi 
lionów ludzi pracy umysłowej i fi 
zycznej, zdolne odeprzeć i udarem 
nić zbrodnicze spiski podżegaczy 
wojennych, którzy usiłują pogrą­
żyć świat w otchłań nowych nie­
szczęść, aby ratować gnijący u- 
strój tyranii imperialistycznej. 
W WALCE O POKÓJ ŁĄCZĄ 
SIĘ WSZYSTKIE POSTĘPOWE 
I WYZWOLEŃCZE SIŁY ŚWIA­
TA POD PRZEWODEM WIEL­
KIEGO I POTĘŻNEGO KRAJU 
SOCJALIZMU — ZWIĄZKU SO­
CJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH. W TYM WOL­
NOŚCIOWYM FRONCIE POTĘŻ 
NYCH SIŁ POKOJU KROCZY 
POLSKA LUDOWA.

Wierzę, że Kongres Stronnic­
twa Demokratycznego wniesie 
swój wkład do skarbnicy dążeń i 
uczuć, które ożywiają dziś polskie 
masy pracujące — ostoję szybko 
rosnących sil Polski Ludowej. 
ŻYCZĘ KONGRESOWI, ABY 
PRZYCZYNIŁ SIĘ DO DALSZE- 
GO UMOCNIENIA STRONNIC- 
TWA, DO POGŁĘBIENIA JEGO 
SIŁY IDEOLOGICZNEJ I ORGA 
NIZACYJNEJ, JEGO UDZIAŁU 
W DOKONYWUJĄCYCH SIĘ W 
POUSCE TWÓRCZYCH PRZEO­
BRAŻENIACH, ABY PRZYCZY- 
NIŁ SIĘ DO DALSZEGO WZMO 
CNIENIA JEDNOŚCI I ZWAR­
TOŚCI OBOZU DEMOKRACJI 
LUDOWEJ W PRACY PRZY 
BUDOWIE WSPANIAŁEGO 
GMACHU NOWEJ POLSKI — 
POLSKI SPRAWIEDLIWEGO I

SZCZĘŚLIWEGO USTROJU SPO 
ŁECZNEGO.

Na sali wybuchają entuzjastycz 
ne oklaski. Obecni wznoszą o- 
krzyk: Niech żyje Prezydent Bole 
sław Bierut!

P r z e m ó w i e n i a
p o w i t a l n e

Następnie w imieniu Rządu R. 
P. głos zabiera premier Cyrankie­
wicz. (Przemówienie premiera po 
dajemy na str. 2).

Z kolei zabiera głos poseł J. Al 
brecht, który pozdrowił Kongres 
w imieniu KC PZPR.

„W ciągu pięciolecia — powie­
dział tow. Albrecht — partia na­
sza widziała i widzi w Stronnic­
twie Demokratycznym trwałego 
sojusznika. I jak dotąd, tak i nie 
wątpliwie w przyszłości Stronnic­
two Demokratyczne czuć się bę­
dzie sojusznikiem klasy robotni­
czej i mas pracujących w ich wal 
ce o umacnianie i pogłębianie 
dzieła postępu w naszym kraju.

Na czoło zadań — stwierdza 
mówca — wokół których mobili­
zują się masy pracujące całego 
świata, wysuwa się dziś sprawa 
walki o pokój. W realizacji tych 
zadań nie zbraknie z pewnością 
aktywnej postawy Stronnictwa 
Demokratycznego“ — stwierdził 
m. in. przedstawiciel PZPR.

W imieniu SL i PSL wita Kon 
gres przewodniczący NKW SL po 
seł W. Baranowski.

Braterskie pozdrowienia Kon­
gresowi przekazuje w imieniu 
Czechosłowackiej Partii Socjalis 
tów p. Ferdynand Richter.

Wśród długotrwałych oklasków 
głos zabiera sekr, gen, SD wice- 
min' L. Chajn.

Obrady trwają.

narodowego Dnia Walki o Pokój i 
wzywają swoich członków do ma­
sowego wzięcia udziału w manife­
stacjach pokojowych w dniu 2 paź­
dziernika.

* * *
SOFIA (PAP). Odbyło się tu 

uroczyste zebranie poświęcone Mię­
dzynarodowemu Dniu Pokoju. W 
zebraniu uczestniczyli członkowie 
rządu bułgarskiego, Biura Politycz­
nego KG Partii Komunistycznej, 
reprezentanci świata naukowego i 
artystycznego oraz różnych towa­
rzystw.

* * *
HELSINKI (PAP). Demokratycz­

ny Związek Jśobiet Fińskich zorga­
nizował w Helsinkach „święto po­
koju“ . Uczestnicy obchodu uchwa­
lili rezolucję, w której wyrażają 
głębokie oburzenie w związku z 
bezprawną akcją prowadzoną ostat 
nio przeciwko robotnikom.

~RZYM(PAP). Wszystkie większe 
ośrodki Wioch przygotowują się do 
uroczystego obchodu Międzynaro­
dowego Dnia Pokoju. Apel Ogólno­
krajowego Komitetu Obrońców Po­
koju znalazł żywy oddźwięk w ca­
łym społeczeństwie. Zorganizowane 
będą liczne zebrania i wiece ludo­
we. W wielu prowincjach włoskich 
■młodzież rozpali „znicze pokoju“.

4  caiego świata
9 MEKSYK. W katastrofie samolo­

towej zginą! senator Ramos Milian. 
Ev! on wielkim przyjacielem Polski.

•  WASZYNGTON. Delegacja Kon­
gresu Słowian Amerykańskich zapo­
wiedziała interwencję u min. spra­
wiedliwości w sprawie zwolnienia 
gen. sekr. Kongresu — Piryńskiego.
9  NOWY" JORK. Jeden z najwięk­

szych amerykańskich koncernów fil­
mowych Metro Goldwyn Mayer w 
Hollywood postanowił zwolnić wszyst­
kich „zbędnych przy zasadniczej pro­
dukcji“  pracowników. Powodem de­
cyzji Jest spodziewana zniżka docho­
dów z krajów europejskich o co naj­
mniej 30 proc. w związku z dewalu­
acją walut.
9 BUENOS AIRES. W pobliżu Ca­

stilla uiegł katastrofie samolot pa­
sażerski. 15 osób zginęło.
9 BUFALLO. Podczas strajku ro­

botników zaikładów „Bell Aircraft“ 
doszło do gwałtownych zajść. Kilku­
dziesięciu uczestników strajku odnio­
sło rany w wyniką brutalnego ataku 
policji
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Wszystko dla nauki 
postępu i pokoju

Pod tym hasłem odbywa się w dniu dzisiejszym we wszyst­
kich ośrodkach uniwersyteckich kraju uroczysta inauguracja ro­
ku akademickiego.

Tegoroczna inauguracja połączona jest z obchodem Między­
narodowego Dnia Walki o Pokój. W dniu dzisiejszym rzesze stu­
dentów polskich maniiestować będą swą solidarność z masami pra­
cującymi i silami postępowymi całego świata, które pod prze­
wodnictwem wielkiego Związku Radzieckiego, niestrudzonego 
bojownika o pokój światowy tworzą potężny miir obrońców po­
koju. Krzepnie i rośnie front młodych obrońców pokoju. W kon­
gresach pokoju ze wszystkich krajów świata biorą udział przed­
stawiciele młodego pokolenia, Festiwal Młodzieżowy, Kongres 
SFMD są przejawami jego siły. Studenci polscy wraz z całą po­
stępową młodzieżą świata, zjednoczeni pod sztandarami Świato­
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej i Międzynarodowego 
Związku Studentów zamanifestują swą nieugiętą wolę walki o 
nowy lepszy świat, Świat pokoju i demokracji.

Młodzież polska wstępuje w nowy rok akademicki pod ha­
słem: „Nauka w shiżbie mas pracujących, nauka w służbie po­
koju“ .

Odezwa wydana przez Zarząd Główny ZAMF wzywa studen­
tów do uwlelokrotnienla wysiłków w zdobywaniu wiedzy, do traki 
towania studiów jako najszczytniejszego obowiązku wobec na­
szej ludowej, demokratycznej ojczyzny. „Nasza gospodarką, kul­
tura, nauka, sztuka — czytamy w odezwie — czekają na nowe 
zastępy kadr zawodowych. Na naszą twórczą pracę nąukową, 
pedagogiczną, artystyczną, czeka polski robotnik i chłop“ .

Walka klasowa, tocząca się w naszym kraju rozgrywa się 
i na terenie wyższych uczelni. Wróg pragnie wykorzystać pla­
cówki naukowe dla siania zamętu i rozkładu, pragnie rozbić sze­
regi młodzieży. Tym wysiłkom wToga przeciwstawia się zdecydo­
wanie młodzież polska, wzmagając walkę z elementami reak­
cyjnymi.

Młodzież studiująca nie zawiedzie zaufania, jakie pokładają 
w niej masy pracujące. Pod przewodnictwem ZMP, polska mło­
dzież studiująca dążyć będzie do osiągnięcia coraz lepszych wy­
ników w nauce, godnie przygotowywać się będzie do przyszłej 
pracy zawodowej, aby sprostać zadaniom, jakie stawia przed 
nią partia 1 rząd w budownictwie Polski socjalistycznej.

Studentom z nowym rokiem akademickim towarzyszą ży­
czenia polskich mas pracujących, życzenia owocnej pracy w stu­
diach dla dobra Polski Ludowej.

Dorobek Stronnictwa Demokratycznego
trwałe; karla w historii Polski Ludowej
Przemówienie premiera Cyrankiewicza na Kongresie SD

Podkreślając, że Stronnictwo De 
mokratyczne ma swoją kartę w hi 
storii pięciu lat, które dzielą nas 
cd dnia wyzwolenia Polski — pre 
mier Cyrankiewicz przypomniał, 
że w okresie tym Stronnictwo De 
mokratyczne towarzyszyło masom 
pracującym w ich walce o umoc 
nienie władzy ludowej w Pojsce i 
w myśl hasła, pod którym obradu 
je dzisiejszy Kongres, towarzyszy 
im i towarzyszyć będzie na dro­
dze do socjalizmu.

Odpowiedzialne
zadanie

W tej walce, którą masy ludowe 
Polski prowadzą, stronnictwu 
przypada w udziale ważny i od­
powiedzialny odcinek frontu. Te­
renem działalności politycznej 
stronnictwa są bowiem warstwy i 
grupy społeczne, które z natury 
rzeczy musiały dopiero szukać dla 
siebie właściwej drogi ¡w Polsce 
Ludowej.

Stronnictwo Demokratyczne, 
wkraczając na ten teren akcji, 
miało więc sytuację szczególnie 
trudną i zadanie szczególnie od­
powiedzialne.

Poważne osiągnięcia
Wkład Stronnictwa Demokra­

tycznego w referendum, w wybo­
ry, w prace sejmu i rządu, w pra­
ce masowych organizacji społecz­

nych, w ruchu przyjaźni ze Zw. 
Radzieckim i demokracjami ludo­
wymi, w wychowanie polityczne 
kadr ludzi nauki jest trwałą kartą 
historii Polski Ludowej.

W ciągu pięciu lat swej dzia­
łalności Stronnictwo Demokra­
tyczne dowiodło, że potrafi wy­
wiązać się ze swego zadania. 
Odegrało ono wielką rolę w prze- 
orywaniu ideologicznym i politycz 
nym tych właśnie grup społecz­
nych, w przekształcaniu ich świa­
domości politycznej, w wiązaniu 
z nową rzeczywistością, w wprzę- 
ganiu do twórczej pracy dla do­
bra państwa ludowego.

Szczególnie doniosłą była rola 
Stronnictwa Demokratycznego w 
okresie wałki z reakcją mikołaj- 
czykowską, która próbowała za­
puścić korzenie wśród drobno­
mieszczaństwa i niektórych odła­
mów inteligencji pracującej.

Z w y c i ę s k a  w a l k a
Rzecz jasna, że przebieg tej 

walki wymagał coraz jaśniejszej 
krystalizacji oblicza ideologiczne­
go stronnictwa i coraz silniejsze­
go zwarcia jego szeregów. Trze­
ba było Stoczyć walkę nie tylko 
z wrogiem jawnym, występują­
cym pod szyldem mikołajczykow- 
ekiego PSL, ale z agenturami wro 
ga, który próbował wcisnąć się 
do szeregów Stronnictwa Demo-

Naród chiński obalił dyktaturą Koumintangu
i tworzy ludowo-demokratyczne państwo
Doniosłe uchwały Politycznej Konferencji Konsultatywnej

PEKIN (PAP). Wśród powszechnego entuzjazmu pierwsza ple­
narna sesja Politycznej Konferencji Konsultatywnej Chin Ludowych 
uchwaliła jednogłośnie „Wspólny program Politycznej Konferencji 
Konsultatywnej“. Program ten ma moc obowiązującą na terenie całe­
go kraju.
Wspólny program określa _ cha­

rakter Ludowej Republiki Chińskiej 
oraz ustala organa władzy państwo­
wej, system wojskowy. , polityk? 
ekonomiczną, kulturalną i oświato­
wą. politykę narodowościową i po­
litykę zagraniczną Republiki Chiń­
skiej.

Plenarna sesja uchwaliła, ze Cen­
tralny Rząd Ludowy złoży po 
swym ukonstytuowaniu się — de­
klarację, nie uznającą przedstawi­
cielstwa rządu kuomintangowskiego 
na Generalnym Zgromadzeniu ONZ.

owaj
Z G O N

I tow. Józefa Papkowa
Dnia 29 hm. zmarł w 

Gdańsku tow. Józef Pap- 
kow, zasłużony bojownik o 
niepodległość i socjalizm.

Tow. Józef Papkow zwią­
zany był z rewolucyjnym 
ruchem robotniczym od 
najmłodszych lat działając 
w szeregach EP P.
W  okresie międzywojen­
nym jako długoletni pra­
cownik fabryki dykty w 
Nowym Dworze koło Mod­
lina, tow. Papkow zdobył 
sobie swą bezkompromiso­
wą postawą w czasie orga­
nizowania demonstracyjne­
go strajku, popularność i 
szacunek wśród załogi fa­
bryki.

W  czasie, okupacji wab 
czyi w szeregach Armii 
Czerwonej przeciw barba­
rzyńcom niemieckim.

W  zmarłym organizac­
ja partyjna U.B-P. w Gdań 
sku, gdzie tow. Papkow 
pracował, straciła wypró­
bowanego oddanego towa­
rzysza.

Pogrzeb odbędzie sie w 
dniu l bm. o godzinie 13 
na cmentarzu garnizono­
wym w Gdańsku.

Główne punkty wspólnego pro­
gramu są następujące:

Wielkie zwycięstwa chińskiej lu- 
dąwęj wojąy wyzwoleńczej i -re­
wolucji ludowej zakończyły erę 
panowania imperializmu, Jeudaiizmu 
i biurokratycznego kapitalizmu w 
Chinach. Na miejsce dawnego uci­
sku w Chinach powstało nowe spo­
łeczeństwo i nowe państwo. Naród 
chiński zastąpił feudalny, faszy- 
towski i reakcyjny reżim kuomin- 

tangowski dyktaturą ludowo-demo­
kratyczną.

Chińska dyktatura ludowa jest 
władzą ludowego. zjednoczonego 
frontu demokratycznego chińskiej 
klasy robotniczej, chłopstwa, patrio­
tycznego mieszczaństwa i elemen­
tów demokratvcznycb, oparta na 
sojuszu robotniczo-chłopskim i kie­
rowana przez klasę robotniczą.

Polityczna Konferencja Konsul­
tatywna, reprezentująca wolę ludu 
w całym kraju, proklamuje utwo­
rzenie Republiki Ludowej Chin i 
organizuje własny Ludowy Rząd 
Centralny.

Ludowa Republika Chińska jest 
państwem demokracji ludowej. Re­
publika ta sprawuje dyktaturę lu­
dowo-demokratyczną, pod kierow­
nictwem klasy robotniczej, • oparta 
o sojusz robotniczo-chłopski i sku­
piająca wszystkie klasy demokra­
tyczne i wszystkie narodowości w 
Chinach. Republika ta przeciwsta­
wia s!ę imperializmowi, fetidalizmo- 
wi i biurokratycznemu kapitaliz­
mowi oraz dąży do niepodległości, 
demokracji, pokoju, zjednoczenia, 
rozkwitu i potęgi Chin.

Centralny Rząd Ludowy musi do­
prowadzić ludową wojnę wyzwo­
leńczą do samego końca, wyzwolić 
cale terytorium Chin i zakończyć 
dzieło zjednoczenia Chin.

Ludowa Republika Chińska musi 
znieść wszystkie uprawnienia kra­
jów imperialistycznych w Chinach, 
skonfiskować kapitał biurokratycz­
ny na rzecz -pańltwa. ludowego, 
przeobrażać systematycznie ..feudal­
ny i pólfeudainy system własności, 
wiejskiej w system własności 
chłopskiej,. rozwijając gospodarkę 
ludową nowej demokracji oraz 
stale przeobrażać kraj z rolniczego 
w kraj przemysłowy.

Ludność Republiki Ludowej ko­
rzysta z wolności słowa 1 myśli, 
zgromadzeń, stowarzyszeń, kore­
spondencji, osobistej, poruszania się 
z miejsca na miejsce, religii, oraz 
wolności odbywania pochodów i ma 
nifestacji.

Chińska Republika Ludowa znosi 
system feudalny, utrzymujący ko­
biety w niewolnictwie.

Chińska Republika Ludowa musi 
zlikwidować wszelką kontrrewolu­
cyjną działalność, ukarać surowo 
wszystkich kontrrewolucyjnych kuo 
mintangowskich zbrodniarzy wojen­
nych i inne elementy kontrrewolu­
cyjne, współpracujące z imperializ-

ze wszystkimi miłującymi wolność 
) i pokój krajami, przede wszystkim 

ze Związkiem Radzieckim, demo­
kracjami ludowymi i z ciemiężony­
mi narodami oraz staje w obozie 
międzynarodowego pokoju i demo­
kracji celem wspólnego stawienia 
czoła imperialistycznej agresji i dla 
obrony trwałego pokoju świato­
wego. V
...Zasadą) polityki zagranicznej 
Chińskiej Republiki Ludowej jest 
zachowanie niepodległości, Wolności 
i integralności terytorailnej oraz 
suwerenności kraju, poparcie mię- 
dzynaTodowego pokoju i przyjaz­
nej współpracy między narodami 
wszystkich krajów oraz przeciwsta­
wienie się imperialistycznej polity­
ce agresji i wojny.

Centralny Rząd Ludowy zbada 
traktaty 1 układy, zawarte pomię­
dzy Kuomintangiem a obcymi rzą­
dami, uzna je, odwoła, względnie 
odnowi, stosownie do ich treści.

Centralny .»Rząd Ludowy może 
wszcząć rokowania i nawiązać sto­
sunki dyplomatyczne na zasadzie 
równości, obupólnych korzyści oraz 
wzajemnego poszanowania teryto­
rialnego i suwerenności z tymi ob­
cymi rządami, które zerwą stosun­
ki z reakcjonistami kuomintangow- 
skimi i zdeoydują się na przyjazne

mem, dopuszczające się  ̂ zbrodn s sjanowiśko wobec Chińskiej Repu
wobec ojczyzny i występujące prze 
ciwko sprawie demokracji ludowej.

Wszytkie narodowości w Repu 
blice Ludowej Chin korzystają z 
równych praw i obowiązków.

Sity zbrojne Republiki Ludowej 
natężą do narodu. Ich zadaniem 
jest obrona niepodległości, integral­
ności terytorialnej i suwerenności 
Chin, zdobyczy rewolucyjnych oraz 
wszystkich słusznych praw i inte­
resów narodu chińskiego.

Republika Ludowa Chin łączy się

„Taśma wysokiej wydajności pracy
C ie k a w a  i n o w a c ja  w  p r z e m y ś l e  radzieckim

u

M O SK W A  PAP. Wśród pra­
cowników przemysłu radziec­
kiego wielkie zainteresowanie 
wzbudziła jiowa metoda orga­
nizacji pracy, realizowana w 
znanej moskiewskiej fabryce

Tow . JO Z E F  PAPK O W
członek Podstawowej Organizacji PZPR w Gdańsku, od 
młodych lat był związany z ruchem róbotniczym, jako 
członek Ti. P. P., członek Związku Patriotów Polskićh 
w Z. S. R. R., uczestnik 1 Armii Wojska Polskiego, ak­
tywny ezłopek Towarzystwa Przyjaźni Polsko • Radzie­
ckiej, zmarł w dniu 29. września 1949 r. o godz. 18 prze­
żywszy lat 45.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 1 października 
1949 r., o godz. 13, z ulicy Wieniawskiego 14b na Cmen­
tarz Garnizonowy w Gdańsku.
W zmarłym tracimy kolegę pracy i oddanego towarzysza.

ORGANIZACJA PODSTAWOWA PZPR 
przy W.U.B.P. w Gdańsku
oraz pracownicy W.U.B.P.

Cześć Jego pamięci!

obuwia „Komuna Paryska”. Z 
inicjatywy przodujących ro­
botników racjonalizatorów, w 
fabryce zainstalowana została 
przed miesiącem tzw. „taśma 
wysokiej wydajności”, pozwa­
lająca na maksymalne wyko­
rzystanie dnia roboczego. Taś­
ma ta w odróżnieniu od daw­
nej posiada większą ilość pół­
fabrykatów umieszczonych w 
dodatkowych łożyskach.

Już w ciągu pierwszego mie­
siąca pracy nowej taśmy, pro­
dukcja zwiększyła się przy tej 
samej ilości robotników i tym 
samym urządzeniu o 14 proc- 
Wydajność pracy czołowych 
robotników wzrosła o 25 — 35 
proc. Przyczyniło się to także 
do wydatnego wzrostu zarob­
ków. Obecnie po zainstalowa­
niu nowej taśmy stachanowcy 
wyrabiają o 25 do 35 proc. wię­
cej niż przed miesiącem.

Stwierdzone zostało, iż taś­
my te mogą być skutecznie zâ  
stosowane również w innych 
gałęziach przemysłu w szcze­
gólności w. budownictwie ma­
szyn.

bliki Ludowej 
Republika Ludowa udzieli prawa 

azylu osobom obcych narodowości, 
szukających schronienia na skutek 
prześladowania, jakiego doznają ze 
strony ich rządów za popieranie 
interesów ludowych i uczestniczenie 
w -walce o pokój i demokrację.

kratycznego, by siać dywersję i 
zamęt od wewnątrz. Trzeba było 
podnieść świadomość i czujność 
członków stronnictwa, by sku­
tecznie mogli się przeciwstawić 
tej dywersji i by mogli rozwijać 
swą świadomość polityczną w ta­
kim stopniu, jak tego wymagało 
tempo rozwoju polskiej rewolu­
cji. Stronnictwo dokonało wielkiej 
pracy ideologicznej i organizacyj­
nej W ciągu tych trzech lat, do­
trzymując kroku zarówno rosną­
cym potrzebom państwa ludowe­
go jak i głębokim przemianom, 
którym Polska Ludowa ulega w 
procesie budownictwa zrębów soc 
jalizmu.

Niewątpliwie rosnąć będą po 
trzeby zaostrzania czujności i- 
deołogicznej i organizacyjnej 
wobec nowych prób i nowych 
form prowokacji imperialis­
tycznej. przejawiającej się tak 
jaskrawo w zdradzieckiej dy­
wersji kliki Tito wobec Związ­
ku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej.

P o k ó j  f u n d a m e n t e m  
d a ls z y c h  s u k c e s ó w

Okres; który przed nami stoi, 
okres realizacji planu sześcio­
letniego wymagać będzie wiel­
kiego wysiłku twórczego ze 
strony całego narodu.

Cały naród polski jest żywot­
nie zainteresowany w sukce­
sach naszego budownictwa so­
cjalistycznego. Ale podstawo­
wym warunkiem powodzenia 
naszych wielkich planów gos­
podarczych jest utrwalenie po­
koju światowego, odparcie wszy 
stkjch zamachów podżegaczy 
wojennych, pokrzyżowanie za­
kusów imperiał izm u światowe­
go, kierowanego przez imjie- 
rialistyczne kota Ameryki.

Wiąże się z tym sprawa na­
szych granic zachodnich. II- 
zyskaliśmy je dzięki brater­
skiej pomocy Związku Radziec- 
k i ego, zagospodaro waliśm y
Ziemie Zachodnie naszypi o- 
grómnym wysiłkiem. Odradza­
jący się w Niemczech Zachod­
nich' pod patronatem anglo­
saskich rządów nacjonalizm i 
imperializm niemiecki, wszczy­
na znowu kampanię rewizjoni­
styczną. Cały naród polski sta­
je w szeregach obrońców po­
koju, świadom, że łączy* się z 
tą akcją rozkwit gospodarczy i 
kulturalny Polski, jej całość i 
bezpieczeństwo, jej dobrobyt i 
przyszłość.

Związani nierozerwalnie z o- 
bozern postępu i pokoju w naj­
ściślejszym sojuszu i w bra­
terskiej przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim — tą ostoją 
pokoju, niepodległości i suwe­
renności wszystkich narodów 
— kroczymy nadal po wytknie, 
tej drodze ku socjalizmowi.

Klasa robotnicza pod wodzą 
swej partii prowadzi naród 
Polski po tej drodze w sojuszu 
z masami pracującymi, z mało 
i średniorolnym chłopstwem i

SP R O STO W A N IE
W  numerze z dn. 30 bin. w 

tytule wywiadu z ministrem, 
dr Stanisławem Skrzeszew­
skim, błędnic wydrukowano 
imię ministra. Przykry ten 
błąd prostujemy.

inteligencją pracującą, z wszy 
stkimi ludźmi pracy.- 

Te wielkie zadania politycz­
ne wytyczają również drogę 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Pragnie ono — jak głosi hasło 
Kongresu — towarzyszyć ma­
som pracującym w ich marszu 
do socjalizmu, kierowanym 
przez Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą. Zadanie swoje 
na tym odcinku wypełni stron­
nictwo wychowując swych 
członków do czekających ich 
zadań, promieniując ideolo­
gicznie i politycznie w duebu 
wielkich haseł walki o pokój, 
postęp, demokrację i socjalizm, 
które przyświecają masom lu­
dowym Polski i eałego świata.

Amerykańska „m uzyka“

Na tym ksylofonie 
Grają w Waszyngtonie

Wyuczoną suitę 
Według nut W all-Street'u

(Z „Izwiestii“^

Titowscy szalbierze
na forum O N Z

Zawodowy szalbierz przed do­
konaniem oszustwa, zazwyczaj 
głośno reklamuje swą, rzekomą 
uczciwość, aby odwrócić uwagę 
ludzką od swych ciemnych ma­
chinacji. Tę metodę stosują ód 
dłuższego czasu „dyplomaci“ ti­
towscy. Metodę taką zastosował 
również ostatnio wiceminister 
spraw zagranicznych, Beblcr.

W wywiadzie, udzielonym jed 
nej z wielkich rozgłośni amery­
kańskich wykrzyknął na cały 
głos, że „delegaci“ jugosłowiań­
scy nic będą. głosowali mecha­
nicznie podczas sesji 'Zgroma­
dzenia ONZ. Dla poparcia tej te 
sy przytoczył fakt, że liloWcy 
nie glosowali... na kandydatów, 
wysuniętych przez kraje dano- 
kacji ludowej, podczas wyborów 
do władz Zgromadzenia.

Rzeczywiście nic glosowali. 
Ale nie było to objawem ich sa 
modzielności i niezależności, ale 
czegoś ..upięcz, przeciwnego.: Sta­
nowisko titowców podczas gloso 
wanta wykazało w pełni, że ju ­
gosłowiańscy wasale i agenci a- 

I merykańskieyo"imperializmu po 
, słusznie wykonują rozkazy 

swych szefów.
Tylko, że sytuacja jest niepo­

ręczna. Bo jakże tu jawnie sta 
nąć w obozie imperialistów, sko 
ro wciąż śpiewa się o „socjaliz­
mie"? Delegaci Tita wybrali 
więc drogę lawirowania, krę­
tactw i oszustw. Już w pierw­
szych dniach dali nie mało tego 
dowodów. Jako główny oszczer­
ca wystąpił Kardel, szef delega 
cji. W przemówieniu, opartym 
na „najlepszych“ wzorach, za­
czerpniętych z arsenału podże­
gaczy wojennych, zaatakował 
najbezczelniej Związek Radziec­
ki i wystąpił przeciwko pokojo 
wym propozycjom min. Wyszyń 
skiego. Nie dziwimy się. Czy pa 
chołek może inaczej mówić, niż 
mu jego pan każe?

Niełatwa była też sytuacja „sa 
modzielnych“ delegatów jugosło 
wiańskich w kwestii greckiej. 
Delegat australijski wniósł pro­
jekt, mający na celu odwlecze­
nie pokojowego załatwienia pro 
blefnu greckiego. Projektowi te­
mu przeciwstawił delegat pol­
ski wniosek wezwania rządu 
greckiego, aby wstrzymał dzia­
łalność sądów wojennych i 
krwawe egzekucje. Jawnie prze 
ciwstaWić się projektowi polskie 
mu, potępiającemu faszystow­
skie metody greckich siepaczy— 
nie sposób, byłoby to przecież 
przyznaniem się na forum mię­
dzynarodowym do sympatii dla 
monarcho-faszystów, zaś przejść 
do porządku nad, wnioskiem 
Australii — byłoby narażeniem 
się. na gniew swych panów.

Dżilas — drugi bohater dele­
gacji tltowsktej, znalazł „wyj­
ście". Oświadczył, że „zapatruje 
się przychylnie" na projekt au­
stralijski, ale „w zasadzie“ nie 
ma nic przeciw projektowi pol­
skiemu, Myślał zapewne, że prze 
chytrzył wszystkich, złożył po­
kłon w stronę imperialistów i 
oszukał obóz demokratyczny. 
Nie oszukał! Znamy dobrze tę. 
drogę titowskich „dyplomatów" 
chociażby z procesu Rajka. 
Znaczą ją na Zgromadzeniu 
ONZ antydemokratyczne wystą­
pienia delegatów titowskich i po 
klask, jaki znajdują u imperia­
listów anglosaskich,

L. M,
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PRZYWÓDCY MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU ROBOTNICZEGO

0 ..KRÓTKIM KURSIE HISTORII WKP(b)”
JAKUB BERMAN

C Z Ł O N E K  B IU R A  P O L IT Y C Z N E G O  KC P Z P R

,.Na czym polega historyczne 
znaczenie tego dzieła? W czym 
tkwi wielkość tej znakomitej ksią­
żki? W dziele tym, z genialną jas­
nością, odzwierciedlone jest ogrom 
ne doświadczenie WKP(b), wzbo­
gacone przez historię trzech re­
wolucji, przez historię bohater­
skiej walki o zbudowanie socjaliz­
mu w ZSRR. Wielkość tej książki 
polega na tym, że z nieodpartą 
siłą pokazuje ona bezprzykładną 
w dziejach ludzkości, pełną napię­
cia walkę partii, nierozerwalnie 
związaną z masami ludowymi i 
mobilizującą te masy do realiza­
cji najgłębszych pragnień milio­
nów ludzi.

Dlatego książka ta jest tak bli­
ska i droga nie tylko wszystkim 
ludziom radzieckim, ale i masom 
pracującym całego świata, które 
uważają ją za swoją, za bezcenny 
oręż w swej walce przeciwko si­
lom reakcji i imperializmu.

Nia ma bodaj na świecie dru-

waną grę walczących sił spo­
łecznych. Dwunasty rozdział 
„Krótkiego Kursu Historii 
W K P(b)” demaskował zdradę 
polityki rządzących kół fran­
cuskich.

Krótki Kurs Historii W K P  wywiadów burżuazyjnych. nie
(b)” uczy nas, że bez rozgro­
mienia partii, które dla oszu­
kania narodu nazwały się soc­
jalistycznymi, a w rzeczywi­
stości są agenturami obcych

giej książki, która by w takim 
stopniu przyczyniła się do rozwo­
ju ideologicznego milionów ludzi, 
do pogłębienia ich świadomości i 
dojrzałości politycznej, do mobili­
zacji ich aktywności. Dla książki 
tej charakterystyczne są takie do­
skonałe cechy jak antydogmatyzm 
i głęboka wierność zasadom. Od­
zwierciedla ona wiernie twórczą 1 
śmiałą drogę partii bolszewików, 
bezcenny wkład Lenina i Stalina 
do dzieła dalszego rozwoju i po­
głębienia marksizmu.

Partia nasza nie potrafiłaby 
przezwyciężyć prawicowego i nac­
jonalistycznego odchylenia, jeśli­
by jej podstawowe kadry nie 
zmierzały do poznania i uogólnia­
nia doświadczenia polskiego ruchu 
robotniczego, jeśliby się nie wy­
chowały na podstawie głębokich 
studiów dzieł Lenina i Stalina i 
stalinowskiego „Krótkiego Kursu 
Historii WKP(b)“.

r~
P. JUDIN
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C Z L O N E K -K O R E S P O N D E N T  A K A D E M II N A U K  Z S R R

„Krótki Kurs Historii WKP(b)“ 
jest dla nas najściślejszym i naj­
wszechstronniejszym wykładem 
marksizmu-leninizmu. Przy tym 
marksizm-leninizm przedstawiony 
został w tej pracy jako integralna 
i jednolita nauka, obejmująca 
dziedzinę historii ekonomii poli­
tycznej, strategii i taktyki, oraz 
ideologiczne, polityczne, organiza­
cyjne i teoretyczne podstawy par­
tii marksistowskiej, partii nowego 
typu. Jest to pradziwa encyklope­
dia podstawowych wiadomości z 
dziedziny marksizmu - leninizmu. 
Cechą charakterystyczną tego dzie 
ła jest również to, że idee mark­
sizmu-leninizmu nie są w nim trak 
towane w oderwaniu od konkret­
nych faktów historycznych, lecz 
w ścisłym z nimi związku. Dlate­
go też teoria występuje w dziele 
Towarzysza Stalina, jako rewolu­
cyjny oręż w walce proletariatu 
o budownictwo socjalistyczne. A 
same fakty historyczne nabierają 
cech rewolucyjnej celowości. Dzie- 

—

ło to jest klasycznym przykładem 
zastosowania genialnej idei leni­
nowskiej w połączeniu socjalizmu 
naukowego z rewolucyjną walką 
klasy robotniczej. „Krótki Kurs 
Historii WKP(b)“ stanowi potęż­
ny oręż w wychowaniu bojowni­
ków o wyzwolenie klasy robotni­
czej, o wolność i niezależność na­
rodową, o demokrację i socjalizm, 

W „Krótkini Kursie Historii 
WKP(b)“ znajdujemy wszechstron 
ny obraz nieprzejednanej walki, 
jaką dla utrwalenia zwycięstwa 
socjalizmu Partia Komunistyczna 
ZSRR toczyła z wszystkimi wro­
gami bolszewizmu. W walce tej 
hartowały się i rosły kadry praw­
dziwych bolszewików. Na przy­
kładzie walki WKP(b) z wrogami 
marksizmu-leninizmu bratnie par­
tie wszystkich krajów uczą się, 
jak należy realizować linię rewo­
lucyjną, nie ustępując przed ni­
czym i przed nikim w walce o 
zwycięstwo socjalizmu“.

można urzeczywistnić jedności 
proletariatu, nie można uwol­
nić kraju od interwencji za­
granicy.

Historia W KP(b) uczy, że 
partia jest niezwyciężona, jeśli 
umie zjednoczyć się, zlać się, 
zbliżyć z jak najszerszymi ma­
sami ludu pracującego, a w 
pierwszym rzędzie z proletaria 
tern, ale nie tylko.z proleta­
riatem, jeśli potrafi „prowa­
dzić za sobą milionowe rzesze 
robotnicze i całą klaąę pracu-

r

jącą”. Ta podstawowa zasada 
działalności partii marksis­
towskiej nabiera specjalnej 
wagi dla komunistów francus­
kich w chwili, kiedy polityka 
imperializmu amerykańskiego, 
polityka dławienia gospodarki, 
a w tej liczbie również gospo­
darki wiejskiej Francji, poli­
tyka zwiększenia ciężarów po­
datkowych. narzuconej z zew­
nątrz dewaluacji i- ehwiejności 
waluty rujnuje szerokie war­
stwy włościaństwa i klasy 
średnie w miastach”.

AMBROGIO DONINI
C ZŁ O N E K  K C  K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R T II  W Ł O C H
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„Olbrzymią pomocą dla wszy 
stkich komunistów włoski»h 
stał się „Krótki Kurs Historii 
W K P (b)”. Rezolucja KC K P W . 
ogłoszona 15 maja 1939 r. w te­
oretycznym organie partii „Lo 
stato operaio” charakteryzuje 
ukazanie się tej książki, jako 
„zdarzenie o historycznym zna­
czeniu w' życiu ideologicznym 
wszystkich partii komunistycz­
nych”.

Jeszcze przed tłumaczeniem 
„Krótkiego Kursu” na język 
włoski, pierwsze rosyjskie i 
francuskie egzemplarze tej 
książki dotarły do Włoch, 
przez nielegalną sieć partyjną. 
Żołnierze słynnej „brygady 
Garibaldiego”, którzy pod na­
ciskiem faszystów byli zmu­

szeni porzucić umiłowaną zie­
mię hiszpańską, zabierali z so­
bą pierwsze egzemplarze książ­
ki i czerpali z niej nowe si­
ły, nową wiarę i głębsze zrozu­
mienie zbliżających się walk, 
które ich oczekiwały w ich 
własnej ojczyźnie, we W ło­
szech — uczyli się od bolszewi­
ków poświęcenia i niezłomno- 
ści.

„Krótki Kurs Historii W K P  
(b)” — ta wspaniała praca To­
warzysza Stalina, napisana 
właściwym jemu prostym, zro­
zumiałym dla każdego, a jed­
nocześnie naukowym języ­
kiem. stała się od razu niezbęd­
nym podręcznikiem wszyst­
kich komunistów włoskich”.

X I -LEGIE W IELKIEJ K S I Ą Ż K I  S T A L I N A

RUDOLF SLANSKY
S E K R . G E N . K C K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R T II  C Z E C H O S Ł O W A C J I
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„Krótki Kurs Historii WKP(b)“ 

pomoże nam w zorientowaniu się 
w zagadnieniach walki klasowej 
w okresie przejścia od kapitaliz­
mu do socjalizmu, ułatwi nam 
zrozumienie roli różnych klas 
społecznych i zapewni kierowni­
czą rolę klasy robotniczej w jej 
walce o wzmocnienie sojuszu z 
pracującym chłopstwem, inteli­
gencją i średnimi warstwami lud­
ności miejskiej. „Krótki Kurs Hi­
storii WKP(b)“ będzie nam po­
mocny i skuteczny w przeprowa­
dzeniu polityki odgraniczenia i 
wyparcia elementów kapitalistycz­
nych, jak również w zrealizowa­
niu stopniowego przekształcenia 
drobnego przemysłu w przemysł 
uspołeczniony, socjalistyczny. 
Książka ta przypomina nam stale 
o kierowniczej roli partii komu-

r ~
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nistycznej — organizatora i inspi 
ratora walki o socjalizm, uczy nas, 
jak należy przezwyciężać błędy, 
usuwać braki w pracy, jak prowa­
dzić masy naprzód ku nowym 
zwycięstwom. Dokładne przestu­
diowanie „Historii WKF(b)“ przy­
czyni się do lepszego (opanowania 
przez naszą partię głównych za­
sad marksizmu-leninizmu, uczyni 
bardziej współczesną jej walkę 
przeciwko wszelkiemu wypaczaniu 
i fałszowaniu tej nauki, wzmocni 
partię organizacyjnie i ideologicz­
nie ułatwi jej zrozumienie zagad­
nień zwycięskiej walki o socja­
lizm na podstawie zasad bolsze­
wickich. „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)“ pomoże wychowywać 
partię w duchu proletariackiego 
internacjonalizmu“.

GEORGE COGNOT
C Z Ł O N E K  K C  K O M U N IS T Y C Z N E J  P A R T II  F R A N C J I

V.. „J
„Setki tysięcy proletariuszy 

francuskich, studiujących dzie 
ło Stalina, przeniknięte praw­
dą naukową, dające głęboką a- 
nalizę wzajemnych stosunków 
między klasami, ujawniające 
podłoże gospodarcze 'wzajem­
nej walki dwóch głównych 
klas współczesnego społeczeń­
stwa kapitalistycznego — bur-

żuazji i proletariatu —  zdołały 
zrozumieć historyczne znacze­
nie zdrady monachijskiej i ta­
jemnicę wybuchu drugiej, woj­
ny światowej, która, jak stwier 
dza „Krótki Kurs Historii 
W K P  (b)” niepostrzeżenie pod- 
kradła się do narodów.

Masy ludowe Francji nau­
czyły się rozumieć skompliko-

Józefa Stalina „Krótki Kurs Hi | 
storij WKP(b) „jest naszym sta­
łym i codziennym nauczycielem i 
przewodnikiem. „Krótki Kurs“ 
jest bowiem książką ujmującą w 
najbardziej przystępny i prosty 
sposób największą ilość doświad­
czeń, największej i najstarszej par 
tii rewolucyjnej, przodującej całe 
mu ruchowi robotniczemu. Któż 
może mieć więcej doświadczeń i 
mądrości politycznej niż partia, 
która przeprowadziła zwycięską 
rewolucję, która wygrała wojnę z 
własną burżuazją, z interwencją 
zagraniczną i z hitlerowską potę­
gą? Kto może mieć więcej do­
świadczeń i mądrości politycznej, 
niż partia bolszewicka, która zbu­
dowała społeczeństwo socjalistycz 
ne i prowadzi teraz narody ZSRR 
do budowy komunizmu? Niż par­
tia, którą stworzyli i wychowali 
Lenin f Stalin i której dorobek 
ideologiczny we wszystkich dzie­
dzinach życia jest wręcz nieogar- 
nięty ?

Książka Stąlfna, mówiąca o dro 
dze przebytej przez czołową siłę 
międzynarodowego ruchu robotni­
czego, o dorobku ideologicznym, 
politycznym i organizacyjnym 
Wszechzwiązkowej Komunistycz­
nej Partii (bolszewików) jest nie 
wyczerpaną skarbnicą wiedzy dla 
ludzi pracy, walczących o zbudo­
wanie sprawiedliwego ustroju spo 
łecznego — ustroju socjalistycz­
nego. Twórca tej książki, Józef 
Stalin, dał w niej wzór twórczego 
rozwijania m.ąrksizmu-lenfnizmu. 
Dzięki genialnemu uogólnieniu ca 
lego doświadczenia partii bolsze­
wickiej i znakomitemu stalinow­
skiemu wykładowi teorii marksi­
stowsko - leninowskiej „Krótki 
Kurs“ jest rzeczywistą encyklope­
dią wiedzy marksistowskiej. Nie 
ma też drugiej książki, która by w 
takim stopniu przyczyniła się do 
rozwoju ideologicznego milionów 
ludzi i do mobilizacji ich do wal­
ki i zwycięstwa, jak właśnie hi­
storia WKP (b).

„Krótki Kurs“ jest książką, któ 
ra uczy klasę robotnicza i lud pra 
cujący zwyciężać w wnJce 0 zdo­
bycie i ustalenie władcy i zbudo 
wanie spolecźeństwa socjąlistycz 
nego. Nauki „Krótkiego Kursu“ 
mają bezpośrednie znączsnie dla 
nas. W deklaracji ideowe.i naszej 
partii czytamy, że demołi:„.cja lu 
dowa w Polsce rozwija się w o- 
parciu o pomoc Związku Radziec 
kiego, czerpiąc z historycznych 
doświadczeń budownictwa socjali­
stycznego w ZSRR. Czerpanie z 
historycznych doświadczeń partii 
bolszewickiej i zastosowanie ich 
do naszych warunków, jest więc

istotnym i niezbędnym elemen­
tem naszego budownictwa, warun 
kiem skutecznego realizowania 
przez naszą demokrację ludową 
podstawowej funkcji dyktatury 
proletariatu. Bez gruntownej zna 
jomości historii WKP(b) nie mo­
że być mowy o stosowaniu do na­
szych warunków doświadczeń ra­
dzieckich.

Jeśli z „Krótkiego Kursu“ ko­
rzystamy stale i codziennie — to 
ze szczególnym zainteresowaniem 
zwracamy się do tej książki! tyle- 
kroć, ilekroć ważne wydarzenia w 
życiu politycznym czy ideologicz­
nym każą nam głębiej zastanowić 
sfę nad charakterem 1 istotą pro­
cesów dziejowych, ilekroć odczu­

tej walki. Nauczy nas, że — mó­
wiąc słowami „Krótkiego Kursu“ 
—- „NIE WOLNO TOLEROWAĆ
w  s w y m  ś r o d o w is k u  o p o r ­
t u n iz m u , JAK NIE WOLNO 
TOLEROWAĆ WRZODU IV 
ZDROWYM ORGANIZMIE“.

(str. 407.).
Partia nasza f wszyscy ludzie 

pracy w Polsce zastanowią się głę­
boko nad słowami Stalina i ze słów 
tych wyciągną wnioski dla siebie: 
„Gdybyśmy nie rozbili ekonomistów 
i mieńszewików — to nie mogliby­
śmy zbudować partii i poprowadzić 
klasy robotniczej do rewolucji pro­
letariackiej. Gdybyśmy nie rozbili 
trockistów i bucharinowców, to nie 
moglibyśmy przygotować warun-

„Krótki kurs historii W KP(b)“ został przełożony na języki 
różnych narodów. Książka ta dla całej postępowej ludzkości 
stała się skarbnicą, z której czerpie ona naukę i siłę w wal­

ce o socjalizm
wamy szczególną potrzebę autory kćw niezbędnych do zbudowania

socjalizmu. Gdybyśmy nie rozbili od­
chyleńców nacjonalistycznych wszel 
kiej maści, to nie moglibyśmy wy 
chować ludu w duchu internacjona­
lizmu“... (str. 407).

Charakterystyka dwulicowości po 
litycznej, jako oręża wroga klaso­
wego, dana w „Krótkim Kursie“ , 
zachowała peiną aktualność w chwili 
obecnej. „Dwulicowcy polityczni za­
czynają zazwyczaj od oszustw i 
prowadzą swoją nikczemną robotę 
przy pomocy oszukiwania ludu, kla­
sy robotniczej, partii k'asv robotni­
czej. Lecz nie można dwulicowców 
politycznych uważać tylko za oszu­
stów. Dwulicowcy polityczni stano­
wią bezideową klikę karierowiczów 
politycznych, którzy dawno już 
stracili zaufanie ludu i którzy u?;- 
lują znów wkraść się w zaufanie 
przy pomocy oszustwa, przy pomo­
cy przemian kameleonowych, przy 
pomocy szalbierstw“ (str. 330).

tatywnej i niezawodnej pomocy w 
naszym myśleniu i w naszym 
działaniu.

Oto opinią całego świata po­
stępowego wstrząsną! proces Raj 
ka i całej titowskiej, trockistow- 
skiej piątej kolumny. Proces ten 
stał się sygnałem alarmowym dla 
całego ruchu robotniczego. Wzy 
wamy do wzmożonej czujności wo 
bec wroga klasowego i jego agen­
tów. Musimy wyjaśnić sobie do 
gruntu źródła zdrady titowskiej i 
zrozumieć w całej peini metody 
działania agentów imperialistycz­
nych — dla nauczenia się sposo­
bów skutecznej walki z nimi. Nie 
zawodną i niezbędną pomocą bę­
dzie nam w tej dziedzinie „Krótki 
Kurs“ . Historia walki partii bol­
szewickiej z wszelkimi odszeze- 
pieńcami i renegatami uzbroi nas 
w wiedzę i liart, konieczny dla

Każde słowo z (ej zabójczej cha­
rakterystyki dwulicowości winno za­
paść w serca i umysły ludzi pracy, 
zdecydowanych wytępić do końca 
titowską agenturę i zlikwidować 
wszystko to, co tej agenturze mo­
że utorować drogę. To właśnie 
miał na myśli tow. Berman, mó­
wiąc w związku z procesem Rajka 
o potrzebie czujności, że... „partia 
będzie prowadzić nieubłaganą walkę 
z wszelkimi resztkami odchylenia 
prawicowego i nacjonalistycznego, 
z resztkami socjaldemokratyzmu w 
szeregach naszej partii ,z wszelki­
mi śladami trucizny trockistow- 
skiej“.
, Musimy wyciągnąć do końca 

wszystkie nauki z pamiętnego ple­
num sierpniowego. Jest rzeczą jas­
ną, że uczynić to można i należy 
w oparciu o nauki historii WKP(b)

Dotyczy to zresztą nie jednej 
tylko, lecz wszystkich dziedzin ży­
cia. Oto jesteśmy w ogniu walki 
o nową kulturę naszej epoki. Sta­
linowskie wskazania, zawarte w 
„Krótkim Kursie“ mają dla nas w 
tej walce ogromną wartość.

Dana przez Stalina charakterysty­
ka ideologicznej działalności reak­
cji, da się w całej peini zastoso­
wać do współczesnej ideologii ame­
rykańskiego imperializmu, z którym 
prowadzimy nieubłaganą walkę w 
imię postępu i kultury. W „Krót­
kim Kursie“ czytamy o tej dzia­
łalności reakcji: „Pojawiła się cala 
zgraja, będących w modzie pisa­
rzy, którzy „krytykowali“ i „gro­
mili“ marksizm, obrzucali rewolu­
cję błotem, szydzili z niej, wy­
chwalali zdradę, wychwalali rozpu­
stę płciową pod pozorem kultu 
osobowości. W dziedzinie filozofii 
wzmogły się próby „krytykowania“ , 
rewizji marksizmu, a także pojawi­
ły się najrozmaitsze prądy religij­
ne, zawoalowane rzekomo „.nauko­
wymi argumentami“ (str. 115). Co 
nowego wnieśli w tej dziedzinie 
amerykańscy szerzyciele obskuran­
tyzmu i ich pomocnicy i agenci? 
Walka „Krótkiego Kursu“ przeciw 
ko tego rodzaju „ideologom“ jest 
walką — nie tracącą nic ze swej 
aktualności także dla nas.

„Krótki Kurs Historii WKP(b)“, 
genialne dzieło Józefa Stalina jest 
książką o niezwykłych wartościach 
naukowych i wychowawczych. Nic 
też dziwnego, że książka ta jest 
bliska i droga nie tylko ludziom 
w ZSRR, ale i masom pracującym 
na całym świecie. Książka jest bli­
ską i ■drogą ludziom pracy w Pol­
sce. Dziś w naszym kraju uczą się 
z tej książki dziesiątki tysięcy lu­
dzi. Jutro będą się z niej uczyć 
miliony. A. R.

........................ ................................................ .....I I I , , .M IM ..................... „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ „ M M , , , , .............MMMMM........ IM MMM................ I ........MMM,MMMMM........... I I , ......................... MMMMMMM.................. ................. ............................... I ...........MMMMM.................................................................................................... ............ MMMM...............MM I I I )  Ml M II........MMMMM......... M II

Precz z  titowską agenturą imperializmu, szpiegami i najmitami podżegaczy wojennych!
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Perspektywy rozwojowe
W o j f i s z e /  S x S & & ł ą g  H e t r s t i B S m  j®

W bieżącym rok u Wyzszai lotez weszliśmy w zakresie cji żeglugi i portów oraz dzie- 
ozkoia Handlu Morskiego o-materiału badawczo - nauko-, dżin funkcjonalnie z niini: 
twiera po raz piąty swe pod-j wego na nasze warsztaty pra- związanych, 
woje dla młodzieży studiującej. | ey naukowej w nowej rzeezy- Czy oznacza to. że nie chce- i 

Dzięki zrozumieniu władz! wi?toś®i polskiej z obcym ba- my przyglądać się nadal roz- I 
Polski Ludowej, że problem u-«a|em myślowym. _ wojowi spraw i pracom doko- j
tyka transportu morskiego w y-! -¿rozumienie tej nowej rze-: nywującym się w dziedzinie

problemy transportu 
morskiego wymagają gruntów 
nego przepracowania i przemy­
ślenia. powstała w Gdyni w 
1945 r. Wyższa Szkoła Handlu 
Morskiego, pierwsza w dzie­
jach szkolnictwa polskiego, a 
zarazem pierwsza w Europie 
wyższa uczelnia tego typu.

Początek pracy na W.S.H.M. 
to okres poszukiwania właści­
wych dróg badawczych i dy­
daktycznych

Okres międzywojenny skie­
rował polską ekonomię w za­
kresie transportu morskiego 
na szlaki myślowe państw 
„shipping’owych”, panujących 
na morzu i dzierżących gros 
wymiany międzynarodowej, a 
więc koncentrujących w swym 
ręku zatrudnienie żeglugi i 
portów i posiadających lwią 
część tonażu morskiego. Ich 
wzory, zasady, szablony i tezy. 
którym nadawały te państwa 
charakter kanonów, jako takie i 
przyjmowane były przez slab-1 
szych partnerów na morzach. 1

nia na żeglugę i porty morskie 
Należało skierować wobec wiel 
kich. przemian strukturalnych, 
jakie się dokonały, nasz odci­
nek naukowy na szukanie pra­
wideł i badanie zjawisk na 
płaszczyźnie potrzeb tworzące­
go się socjalistycznego gospo­
darstwa planowego.

Nie doktryna i rzeczywistość 
ustrojów kapitalistycznych sta­
ły się podstawą naszych roz­
ważań i wniosków lecz wska­
zania jak najlepszego wpro­
wadzenia w życie planowej go­
spodarki żeglugowo - portowej 
realizowanej w Polsce i opie­
rającej się na doświadczeniu 
gospodarki transportu mor­
skiego w Związku Radzieckim.

W  miarę, jak następuje 
przeobrażenie naszego gospo­
darstwa narodowego w gospo­
darstwo pełno - planowe doj­
rzewają u nas koncepcje roz­
wiązania poszczególnych od­
cinków planu żeglugowo - por­
towego. _ zasad administracji 
morskiej, zarządu i eksploata-

talne na jakich będzie się o- 
pierał konkretny program na­
ukowy W.S.H.M., tak w dzie­
dzinie badawczej, jak i dydak­
tycznej.

Przygotowując w myśl wy­
żej wyłuszczonych zasad nowe 
kadry fachowe dla handlu mor­
skiego. tworzymy zastępy lu­
dzi. którzy będą umieli dobrze 
pracować w naszej gospodarce 
morskiej.

Z tym przeświadczeniem po­
dejmujemy pracę w nowym 
roku akademickim.
PROF. DR B. KASPRO W ICZ

Rektor Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego.

W  2001o wykona MZKGG
p i a n  i n u j e s t ą f c a j j n y i

szlakach morskich? Oczywiś­
cie, że nie! Chcemy i będziemy 
badać, obserwować i analizo­
wać dorobek naszych partne­
rów. wyciągać z ich doświad­
czeń wnioski właściwe dla na­
szych warunków, ale nie chce­
my szablonowo kopiować, na­
śladować tego co się u nich re­
alizuje w odmiennych zupeł­
nie warunkach ustrojowych i 
strukturalnych.

Okres kopiowania cudzych 
zasad, formułek i tez — co by- j 
ło uzasadnione w początkach j 
— jest dzisiaj zakończony.

Rozwój, jaki obserwujemy w 
ogólności w gospodarstwie spo j 
łecznym, a jakiego jesteśmy w i 
tej chwili świadkami, szcze- j 
golnie w transporcie morskim j
dokonuje się z napięciem i dy- 1  _  Nie taki powinien bv6
nanuzmem, które wymagają mistrz, ze sam ¿.boty do ręki
W 1n?b!atUeg0 1 wmkliweg0 nie weźmie a tylko na robot- 
oaciania. ników pomstuje i pędzi ich do

Z tych wskazań wynikają roboty. Nie —  mówi tow. Nie­
jasno szczególne zadania nau-; gara — mistrz jest od tego, że- 
koT e lkr ,  . .  . . ! by umieć więcej i żeby się swo-

1. Należy uczyc młodzież imi wiadomościami i doświad- 
myslenia kategoriami planu czcniem podzielić z robotnika-

Sala obrad Zgromadzenia Ogólnego ONZ w Flushing Meadows

Przed Międzynarodowym Dniem Walki o Pokój

Towarzysze Niegara i Dąbrowski
ze Sioczni Gdyńskiej

odpowsedź podzeg^esom wojennym

W  odpowiedzi podżegaczom 
wojennym załoga MZKGG zo­
bowiązała się zrealizować tego­
roczny plan inwestycyjny w 
200 proc., wzmóc rozwój ruchu 
współzawodnictwa i wykonać 
ponad plan:

— trakcja trolleybusowa —  
40 tonową prasę hydrauliczną, 
średnią _ naprawę autobusu, 
dwóch ciągników, wozu trol- 
leybusowego, wieży wozu „Ta- 
traj, samochodu marki „Sko­
da” oraz wiele innych prac z 
dziedziny produkcyjnej i u- 
rządzeń socjalnych.

— trakcja autobusowa — 
skróci czas napraw przyczepy 
14 tonowej^ o 20 proc.

— trakcja tramwajowa — wy 
remontuje dźwig do montowni 
motoru._ przewinie 4 wirniki, 
odbuduje przyczepę tramwajo­
wą, zwiększy ilość rewizji z za­
jezdni we Wrzeszczu z dwóch 
do trzech wagonów dziennie, 
oszczędzając przy tym 920 ro- 
boczogodzin, a poza tym wy­
kona wiele prac malarskich i 
remontowych.

;—  dział elektryczny — wymię 
ni uszkodzone slupy na linii 
Gdynia —- Chylonia i zwrotnice 
przy zajezdni trolleybusowej, 
naprawi i ustawi słupy żelaz­
ne z wysięgami na odcinku 
Wrzeszcz — Oliwa.

— dział drogowy — wykona 
roczny plan wymian szyn mi­
mo zwiększenia go o 20.000 ro- 
boczogodzin.

Gdański i Szczeciński
U rzędy Morskie 
współzawodniczą

W czerwcu br. zapoczątkowane 
zostało współzawodnictwo pracy 
pomiędzy Gdańskim i Szczecińskim 
Urzędem Morskim, o przedtermino­
we wykonanie planu inwestycyjne­
go na rok 1949. W czerwcu zwy­
cięży! GUM, zdobywając 2526 
punktów wobec 2476 punktów, któ 
re uzyskał SUM. W lipcu i sierpniu 
zwycięzcą byl szczeciński Urząd 
Morski, zdobywając 2533 i 2796 
punktów wobec 2467 i 2231 punk­
tów GUM-u. (n)

gospodarczego.
2. Współdziałać w dziele

mi.
Dlatego też tow. Niegara za-

— wydział ruchu — przyłączy 
się do współzawodnictwa, zwię 
kszy dyscyplinę pracy, uspra-1 
wni obsługę pasażerów i 
zmniejszy liczbę awarii. (n) !

metodycznego i technicznego | brał się do roboty nad swoim 
doskonalenia zasad planu go- j pomysłem racjonalizatorskim 
spodarczego żeglugi i portów, j „Wiecie — mówi — to nie taka 

3. Przepracować dotychcza- łatwa sprawa cały dzień bić 
sowy dorobek uczelni pod ką- młotkiem w dno jakiegoś stat- 
tem widzenia wyżej sformu- ku. Pierwszy dzień to jakoś i-

i dzie, a potem to ręce coraz 
fundamen- szybciej drętwieją i robotnik

łowanyeh zasad.
To są podstawy

W trosce o usprawnienie pracy

Robotnicy „Portorobu”  nawiązali współpracę
z profesorami Politechniki Gdańskiej

Tow. Roman Kosz jest warsza­
wiakiem, pochodzi z Ochoty. Wia 
domości techniczne, które wyko­
rzystuje w swoich pomysłach no 
watorskich, zdobył podczas pracy 
w Warsztatach Mechanicznych. 
W „ Portorobie“ pracuje od po­
czątku roku 1948. Początkowo peł 
nil funkcję, magazyniera, a obec 
nie, po wprowadzeniu kilku ulep 
szeń, został skierowany do orga­
nizowania racjonalizacji pracy 
w przedsiębiorstwie. Tow. Kosz 
opowiada nam w następujący 
sposób o swoich osiągnięciach.

Pracując w magazynach „Porto 
robu“ zastanawiałem się niejedno 
krotnie, w jaki sposób można u- 
sprawnić pracę. Magazyny są za 
stawione wysoko sztaplami towa­
rów, których jednostki trudno 
jest zliczyć. Nawet doświadczeni 
liczmeni mylą się w pracy. Wpa­
dłem wtedy r.a pomysł automaty 
cznego licznika wykonałem jego 
prototyp. Dziś liczy on towar, 
stempluje i wydaje odpowiednie 
sygnały dźwiękowe.

Sprawdziliśmy bez omyłki ol­
brzymią ilość sztapli. „Polcargo“, 
zadowolone z prób. zamówiło 15 
aparatów mojego typu w Warsz­
tatach „Student“. Oprócz licznika 
wykonałem jeszcze kilka drob­
nych ulepszeń i wówczas dyrek­
cja przedsiębiorstwa skierowała 
mnie do pracy, którą obecnie speł 
niam. Dzięki temu mogę poświę­
cić więcej uwagi nowym pomy­
słom. Opracowuję wagę dźwigo-

PORTY PRACUJĄ
STREPTOMYCYNA DLA

UNESCO
W dniu 29 września do 

zespołu Gdańsk - Gdy­
nia zawinął duński sta­
tek „Falken“ , który 
przywiózł z Danii S 
skrzyń streptomycyny. 
Ładunek ten o wadze 360 
kg Jest przeznaczony dla 
Polskiego Oddziału Or­
ganizacji Międzynarodo­
wej Opieki nad Dżieć- 
mi.
WEJŚCIE DO KOŁO­

BRZEGU JEST WOLNE 
Ostatnio wydobyty zo­

stał wrak statku, zato­
piony przy wejściu dp 
portu kołobrzeskiego. 
Wrak statku przeznaczo­
ny został na złom. Usu­
nięcie jego przyczyniło 
się do usprawnienia na­
wigacji.
BADANIE NABRZEŻY 

PORTU DARŁOWSKEE- 
OO

Ekip* specjalistów

przeprowadza badanie 
części podwodnych na­
brzeży portu w Darło­
wie. Prace maja na ce­
lu stwierdzenie ich sta­
nu oraz potrzeb inwesty­
cyjnych. Pozostaje to w

związku j. przewidywa­
nym znacznym ożywie­
niem ruchu w porcie w 
Darłowie, co wymaga 
dostosowania nabrzeży 
portowych do zwiększo­
nej eksploatacji.

POSTÓJ S T A T K Ó W
w dniu 30 IX 49

g d a Nsk
Strefa Wolna: „Śląsk“ 

poU, „Morska Woła" 
poi., „Białystok“  poi.

Basen Górniczy: „Char­
ków“ radź., „Scandia" 
dun., „Aagot“ fin., 
„Riegel" szw.

Paged: „Tomara" bryt., 
„Michael L. Embiria- 
cos“ gr., „Turnia“ poi.

Aldag: „Baumwall alj. 
GDYNIA

Nabrz. Angielskie: ,,Del- 
tra 1“ poi., „Kastor” 
POI*

Nabrz. Szwedzkie: „Nar 
wik“ poi., „Maria Ti- 
volini“ wł.

Nabrz. Duńskie: „Kras­
nodar“ radź.

Nabrz. Polskie: „Oksy­
wie“ poi., „Falken" 
dun., „Warmia“  poi., 
„Lublin“ poi.

Nabrz. Indyjskie: „Le- 
chistan“ poi.

Nabrz. Norweskie: „Dar 
Pomorza“ poi.

1'aged: „Absalon" dun.. 
„Oslo" norw., „Elsnes 
Mira" fin.

wą. Ma ona na celu ważenie za 
wartości chwytaka w czasie pra 
cy dźwigu. Waga będzie działać 
na zasadzie pracy dynamometru, 
z dokładnością do 32 kg na 7 ton. 
Koszt budowy wagi wyniesie 80 
tysięcy złotych, przy czym jednak 
że będzie można uzyskać olbrzy 
mie oszczędności przez skrócenie 
czasu legalizacji wagonów. Rozmy 
ślam również nad skonstruowa­
niem specjalnej wagi do zasobni­
ków, by ułatwić i usprawnić łado 
wanie wagonów krytych.

Nfe mąm wykształcenia tech 
nicznego i trudno mi nieraz praco 
wać nad nowym pomysłem Sta­
ram się zazwyczaj wykonać pro­
totyp, wiedząc, że w skompliko­
wanych rysunkach mogę się zgu­
bić. Gdy potrzebuję fachowej po­
mocy, zwracam się do Inżynierą- 
doradcy technicznego „Portoro­
bu“, albo do któregoś z profeso­
rów Politechniki Gdańskiej".

Np. prof. Łukasiewicz spraw­
dzał projekt mojej wagi 1 '.upro­
wadził do niego kilka poprawek.

Obecnie postanowiłem nawiązać 
ściślejszą współpracę z Politech­
niką. W ubiegłym miesiącu uczest 
niczyłem w Ogólnokrajowej Kon­
ferencji Usprawnień. W czasie o- 
brąd szeroko omawiano zagadnie­
nie opieki i pomocy dla racjonali­
zatorów i wskazywano konkretne 
przykłady współpracy z wyższy­
mi uczelniami. Politechnika, Wro­
cławska zadeklarowała pomoc ra­
cjonalizatorom Dolnego Śląska. 
Pomyślałem wówczas: a może by 
tak i nasza Politechnika zechcią 
ła nam pomóc ? „Portorob“ wyst.o 
sował w tej sprąwie list do rek­
tora.

Zostałem wezwany do Politech­
niki, gdzie spotkało mnie nadzwy­
czaj serdeczne przyjęcie. Pomimo 
długiej kolejki interesantów pro­
rektor przyjął mnie natychmiast 
i skierował do profesorów Wol­
skiego i Lukasie wieża, którzy o- 
biecali nam ścisłą współpracę.

Jeśli mówię o opiece i pomocy 
dla racjonalizatorów muszę wspo 
mnieć o zainteresowaniu organiza 
cji partyjnej naszymi pracami. 
Sekretarze Komitetów Zakłado­
wych PZPR uczestniczą w każdej 
naradzie racjonalizatorów, opraco 
wują dla nich specjalne zadania. 
Specjalnym naszym opiekunem 
jest tow. Albekier, a Komitet 
Miejski w Gdyni wykazuje dlą na 
szej pracy olbrzymie zaintereso­
wanie. Poza tym ofiarował nam 
współpracę wydział techniczny Za 
rządu Miejskiego w Gdyni.

W obu naszych portach znrgani 
zowane zostały, zdaje nu się pier

wsze na Wybrzeżu, Kluby Racjo­
nalizatorskie, które mają na celu 
zbiorowe rozwiązywanie zagad­
nień technicznych. Na zebraniach 
klubów opracowujemy projekty 
wynalazków, stwierdzamy ich ce­
lowość, przeprowadzamy kalkula­
cję i obmyślamy możliwości wy­
konania technicznego.

Głównymi sprawami, które zaj­
mują obecnie racjonalizatorów są 
ulepszenia przeładunku cukru z te 
gorocznej kampanii i trymerka 
rudy. Wierzę, że przy pomocy pro 
fesorów Politechniki Gdańskiej, 
którzy serdecznie odpowiedzieli 
na nasz apel, potrafimy zadania 
te rozwiązać, (s)

czy chce, czy nie chce musi wy 
poczynać, — no i w rezultacie 
tempo pracy spada. Długo my­
ślałem, jakby temu zaradzić, 
aż wreszcie udało mi się”.

„To nie jest żaden wielki wy­
nalazek — zastrzega się tow. 
Niegara -— to zwykłe drobne 
ulepszenie. Zbudowałem pod­
pórkę, na której robotnik u- 
mleszcza swój młotek. Podpór­
ka połączona jest wężem gu­
mowym z pompą tłoczącą po­
wietrze. Teraz robotnik zamiast 
bić młotkiem i ciągłe podno­
sić ręce, tłoczy tylko powie­
trze, a młotek sam podskaku­
je na podpórce wbijając gwoź­
dzie i nity. Mała rzecz, ale du­
ży z niej pożytek bo robotnicy 
me męczą się, uniknęliśmy 
przerw w pracy, i wszystko i- 
dzie szybciej i składniej. Na 
naszej Stoczni zastosowaliśmy 
już ponad 20 takich podpórek”.

Z mistrza stolarskiego na 
kierownika działu drzewnego 
awansował tow. Piotr Dąbrow­
ski, Dużo pracuje w swoim fa­
chu. nie raz namęczył się solid­
nie. nie raz piła czy stróg po­
kiereszowały mu palce. „Być 
kierownikiem od parady? Ta­
kich w Polsce Ludowej nie po­
trzeba - - mówi. — Nieraz my­
ślałem sobie, że dużo roboty 
mogłyby maszyny wykonać 
szybciej i taniej. Z tego my­
ślenia zrodziły się moje po­
mysły racjonalizatorskie, któ- 
re już zastosowaliśmy na 
naszej _ Stoczni. Mam ich „na 
sumieniu” 10, a za najlep­
szy uważam konstrukcję pi­
ły tarczowej. Tak ją zmieniłem 
i przystosowałem do naszej 
pracy, że możemy przycinać 
wszystkie profile i grubości 
drzewa. Konstrukcja specjal­

nego stołu pozwoliła nam na 
zaoszczędzenie przy cięciu 
drzewa pracy 3 łudzi”.

Tow._ Niegara mówi: „Nie sztu­
ka umieć samemu, trzeba uczyć 
drugich“, tow. Dąbrowski mówi: 
„Zrobimy, pomyślimy, urządzimy“.

Tak, na Stoczni Gdyńskiej pra­
cuje się wspólnie, intensywnie i 
wytrwale, bo przecież dla siebie, 
dla robtniczej Ojczyzny. I dlatego 
właśnie są rezultaty. I dlatego na 
stoczniowej masówce z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Pokoju, ro­
botnicy dowiadują się, że w wy­
niku tej wspólnej i ofiarnej pra­
cy .zaoszczędzili już ponad 46 mi 
lionów, że wyremontowali kilka­
set jednostek krajowych i zagra­
nicznych, że dokonali kilkudziesię 
ciu wynalazków i ulepszeń.

Gdyńscy stoczniowcy wsłuchu­
ją się w coraz nowe cyfry. Oni da 
wali wysiłek i pracę, a w zamian?

Na stoczni założono żłobek i 
przedszkole, zbudowano i urzą­
dzono świetlicę, robotników zr/.e 
szono w jacht-klubie i klubie 
sportowym. Udostępniono im war 
teściową książkę, około 400.000 zł. 
wydatkowano na akcję weżasów, 
znaczne sumy przeznaczone zosta 
ły na szkolenie, na kasę zapomo 
gową itp.

Wymowne są cyfry, świadczące 
o opiece nad robotnikiem, jeszcze 
wymowniejszy swą wielkością i 
rozmachem jest robotniczy czyn 
stoczniowców. Na Stoczni dzwonią 
młoty, przesuwają się dźwigi, pra 
cują motory i silniki. Rośnie do­
robek morski Polski Ludowej. Ro 
botmcy śpieszą się, bo dla uczczę 
nia Międzynarodowego Dnia Po­
koju zobowiązali się wykonać 
plan na rok bieżący do dnia 8 li­
stopada.
. Robotnicy SUczni Gdyńskiei swe. 
im codziennym wysiłkiem WAL­
CZĄ O POKÓJ.

- imgoracja fesm” I k'  rasira « e c h
W dniu 1 października br. wszy 

stkie teatry polskie przystąpią 
do wielkiego festiwalu 'sztuk ro­
syjskich i radzieckich. Celem fe­
stiwalu jest nie tylko zapoznanie 
widza polskiego z arcydziełami 
dramaturgii rosyjskiej i radziec­
kiej. Chodzi również o umożliwię 
nie naszym dramaturgom, reży­
serom i aktorom zapoznania się z 
czołowymi pozycjami realizmu so 
cjalistycznego.

Do festiwalu, który rozpoczyna 
się 1 października i trwać będzie 
do połowy grudnia br. przystąpią 
poza wszystkimi zawodowymi te 
atrami polskimi — również liczne 
teatralne zespoły świetlicowe. W 
ciągu października i listopada 
wszystkie uczestniczące w kon­
kursie zespoły teatralne wysta­
wiać będą wybrane przez siebie 
sztuki. W tym czasie specjalny 
sąd konkursowy odwiedzi je i o- 
ceni ich grę. W skład jury wejdą, 
poza teatrologami, przedstawicie­
le społeczeństwa. Około dziesięciu 
wyróżnionych przez sąd konkur­
sowy zespołów weźmie udział w 
rozgrywkach finałowych festiwa­
lu .które odbędą się w drugiej 
połowie grudnia w Warszawie.

Najwięcej tytułów reprezen­
tuje Maksym Gorki. Warszawska 
premiera „Na dnie“ w dniu 1 paź 
dziemika zainauguruje festiwal. 
Drugą sztukę Gorkiego — „Jegor 
Bułyczew“ wystawi w'Warszawie 
Państwowy Teatr Narodowy, a w 
Lublinie —" Państwowy Teatr im. 
Osterwy. ..Dzieci słońca“ ujrzy 
Poznań, ,, Mieszczan“ — Sosno­
wiec. a ..Wąsie Żelazowa1' « -  Ol­

sztyn. Warszawski Państwowy Te 
atr Objazdowy rozpocznie swą 
działalność inscenizacją „Matki“ .

W licznych teatrach grane będą 
sztuki wybitnych dramaturgów 
rosyjskich: Ostrowskiego, Czecho 
wa, poza znaną z ubiegłego sezo 
nu inscenizacją Teatru Starego w 
Krakowie „Trzech Sióstr“, zosta­
ną wystawione: w Łodzi — „Wi­
śniowy Sad“, a w Olsztynie —. 
„Oświadczyny“.

Sztuka Ostrowskiego „Bez wi­
ny winni“ grana będzie przez dwa 
teatry w Łodzi i w Bydgoszczy. 
„Ożenek“ Gogola wystawią tea­
try: Wybrzeża, Kraków i Rze 
szów.

W ramach Festiwalu uczczona 
zostąnie 150 rocznica urodzin 
Puszkina. Jego sztuka „Kamien- 
ny gość" grana będzie przez zes­
pół Państw. Teatru im. Jaracza 
w Olsztynie, a „Mozart i Salieri“ 
— przez Państwowy Teatr Polski 
w Poznaniu. Ponadto Państwowy 
Teatr Polski w Warszawie wystą­
pi z prapremierą interesującej 
sztuki współczesnego dram-tur 
ga, radzieckiego Bułhakowa, pt. 
„Ostatni dzień Puszkina“ .

Dominować w Festiwalu będą 
sztuki pisarzy radzieckich. Razem 
zostanie wystawionych 20 tytu­
łów 15 dramaturgów. W olbrzy­
miej większości będą to sztuki ril 
gdy dotąd w Polsce nie grane.

„Zieloną ulicę“ Surowa grąć bę­
dą trzy teatry: w Łodzi, Wrocła­
wiu i Częstochowie. „W pewnym 
Riięicie“ Anatola Sofroaowa wy

stawią warszawski Teatr Współ­
czesny i kielecki teatr im. Żerom­
skiego. „Moskiewski charakter“ 
tegoż autora grać będzie Biały­
stok.

Publiczność polska pozna rów­
nież dwie sztuki Aleksandra Kor- 
niejczuka: „Makar Dubrowa“ 
(Państwowy Teatr im. Bogusław­
skiego w Katowicach) i „Platon 
Kreczet“ (Państwowy Teatr im. 
Bogusławskiego w Kąifiszu).

Teatry stołeczne, poza wymię 
nionymi już pozycjami, wystawią 
szereg innych interesujących 
sztuk, jak „Wielką silę“ Romaszo 
wa („Rozmaitości“ ), „Dwa obo­
zy“ — Jacobsena (Karrieraln’ -V 
„Gastello“ — Sztoka (Powerech 
ny).

Z licznych pozycji teatrów poza 
warszawskich należy przede wszy 
stkich wymienić „Przełom“ -— Ła 
wrieniewa, który wystawi Teatr 
Powszechny w Łodzi oraz „Młoda 
Gwardię“ Fadie.jewa (Teatr „Wy 
brzeże“ ). Ze sztuk znanych w 
pewnvch ośrodkach te-tralnvch z 
ubiegłego sezonu, w Warszawie, 
na Wybrzeżu, w Bydgoszczy, .Tele 
niej Górze, grane będzie „Okno 
w lesie“ , a w Łodzi i Poznaniu — 
„Tu mówi Tajmyr“ .

Tak poważna imprezą jak Fe­
stiwal Sztuk Rosyjskich i Radziec 
kich przyczyni się w znacznym 
stopniu do podniesienia poziomu 
naszego życią teatralnego, oraz 
stanie się jeszcze jednym ogni­
wem coraz serdeczniejszego zbli­
żenia kulturalnego Poiski i Zwiąż 
ku Radzieckiego, A, R<



Nr 270 (830) G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str 5

Nowy system pracy przyspieszy odbudowę Gdańska
Szybkościowiec przy ul. Ogarnej stanie w  ciągu 9 dni

Na ul. Ogarnej na Starym i nicy spodziewają się jednak
Mieście prowadzone są ostat 
nie przygotowania do budowy 
systemem szybkościowym sty­
lowej kamienicy gdańskiej. Za 
loga PPB nr 5. postanowiła 
wznieść w tym miejscu dwa 
domy, o 4-ch kondygnacjach, 
w ciągu dziewięciu dni. Jlobot-

Odsłonięcie sztandaru
Związku Inwalidów w Sopocie

W dniu 2 października br. o go­
dzinie ll-tej odbędzie się w sali kon­
certowej Grand Hotelu w Sopocie u- 
roczyste odsłonięcie sztandaru Powia­
towego Koła Związku Inwalidów Wo­
jennych R. P. W ramach uroczysto­
ści inwalidzi wojenni złożą wieńce na 
grobach poległych żołnierzy radziec­
kich.

Zmiana godzin przyjęć
u prezydenta m. Sopotu

Zarząd Miejski m. Sopotu podaje . 
do wiadomości, że Prezydent Miasta ! 
przyjmuje interesantów we wtorki i 
czwartki od godziny 10 do 12 w swoim 
gabinecie, zaś w piątki od godziny 
10 do 12 w sali konferencyjnej. Zapi­
sy interesantów na przyjęcia w piątki 
przyjmowane są w Sekretariacie Z.M. 
dnia poprzedniego. (n).

nie tylko dotrzymania terml 
nu, ale 1 skrócenia czasu bu­
dowy. Każda z obu kamieni­
czek posiadać będzie 8 miesz­
kań, po dwa na każdej kondyg­
nacji.

Teren budowy został już cał­
kowicie przygotowany. Ocz.y- 
szczone zostały z gruzów piw­
nice i fundamenty, które będą 
wykorzystane. Na miejscu bu­
dowy wznoszą się już także 
rusztowania. Cały plac oświe­
tlony został czteroma reflek­
torami i dziesięcioma punkta­
mi świetlnymi. Materiały, ja­
kie zostaną użyte do budowy 
są już zgromadzone. Ustawio­
na winda podawać będzie na 
wyższe kondygnacje wapno, a 
dwa transportery dostarczą na 
piętra cegły.

Ogółem do budowy syste­
mem szybkościowym stanie ok. 
60 murarzy. Robotnicy utwo­
rzyli już zespoły trójkowe i 
dokonali ścisłego podziału 
pracy. Ostatnie przygotowania 
zostaną ukończone w dniu dzi­
siejszym, a 3 bm. o godzinie 7 
rano rozpocznie się wyścig z 
czasem. Na froncie budowy bę­
dzie umieszczona tablica, na

Noiua linia Iroileybusoma 
polepszy warunki komunikacyjne w Gdyni

Z placu Głównego Dworca Kole | ksywie, dzięki wydatnej pomo- 
jowego prowadzić będzie jedną ii I cy żołnierskiej, posuwą się szybko 
nią do Sopotu ulicami: Dworcową, j naprzód. Wkrótce punkt wyjścio-
10 Lutego, świętojańską poprzez 
Orłowo, a druga linia tzw. okręż­
na na Oksywie.

Na Całej trasie nowej Unii zosta 
ły już ustawione słupy dla sieci 
elektrycznej. W warsztatach MZ 
KGG wre praca przy budowie no 
wych wozów. Robotnicy pracują 
cy przy budowie nowej Unii zobo 
wiązali się ukończyć prace na 
dzień obchodu Rewolucji Pażdzier 
nikowej, pragnąc uczcić w ten 
sposób wielkie święto klasy robot 
niczej.^

Budowa linii trolleybusowej 
ze śródmieścia Gdyni na O-

wy dla trolleybusów w śródmieś­
ciu Gdyni przeniesiony zostanie z 
Placu Kaszubskiego na plac 
przed Głównym Dworcem Kolejo 
wym.

której wywieszone zostaną wy­
kresy, wskazujące rezultaty 
pracy każdej zmiany.

aystem szyokosciljwy znajdzie 
W Gdańsku, niewątpliwie, szero­
kie zastosowanie przy odbudowie 
miasta. Stylowe kamienice gdań­
skie na Starym Miaście powsta­
wać będą nie w przeciągu miesię­
cy, jak aotąd, ąle w przeciągu kil 
konastu, a nawet kliku dni.

W związku z tym obowiązkiem 
wszystkicn mieszkańców miasta 
jest jak nąjszyosze przygotowanie 
dalszych terenów pod DUdowę do­
mów mieszkainycn, oczyszczenie 
Starego Miasta z gruzów. Gdań­
szczanie, którzy dąją coraz wię- 

.cej dowodów przywiązania do 
swego miasta, powinni, przyczy­
nić się do jego odbudowy.

W dniu 2 października, dla za­
manifestowania naszej woli utrzy 
mania pokoju, uczestnicy mańife 
stacji udadzą się na Stare Mia­
sto. Tam chwycą za kilofy i łopa­
ty i staną do usuwania śladów za 
wieruchy wojennej. Do pracy 
przy oczyszczaniu miasta z gru­
zów zgłosiły się już tysiące robot 
ników i pracowników GUM, „Por 
torobu“, Centrali Węglowej i in­
nych zakładów. Przed czynnikami 
kierującymi odbudową Starego 
Miasta stoi obecnie żądanie właś­
ciwego rozplanowania robót, aby 
olbrzymia energia mąs robotni 
czych nie została zmarnowana. 
Należy przede wszystkim szczegó 
łowo zaplanować usuwanie gru­
zów, jak najmniejszym kosztem, 
celowe użycie wydobywanego ma 
teriału f wywóz gruzu nie nadają­
cego się do przeróbki.

Sprawie tej poświęcona została 
w dniu 29 bm. specjalna narada, 
zwołana z Inicjatywy Komitetu

Ulu> orfftudowę W a r s z a w a

Koncert rozryw kow y Polskiego Badia

Koordynacja 
prac budowlanych

W dniu dzisiejszym o godz. 18-tej 
odbędzie się w Instytucie Elektro­
technicznym Politechniki Gdańskiej 
zebranie informacyjne w sprawie 
VI Zjazdu Naukowego  ̂ Polskiego 
Związku Inżynierów i Techników. 
Budownictwa, który ma się odbyć 
w grudniu br. w Gdańsku.

Po części informacyjnej zebrania 
prof. inż. Puzyna wygłosi referat 
p. t. „Koordynacja prac budowla­
nych i instalacyjnych“.

Zbiórki niedzielne w Gdańsku na 
rzecz odbudowy Warszawy przynio­
sły ogółem 850 tyś. zł. w Ciągu ostat­
niej niedzieli zebrano na ten cel 290 tys. zł.

Załoga Państwowej Fabryki Prze­
mysłu Pasmanteryjnego w Gdańsku- 
Siąnkach opodatkowała się na odbu­
dowę stolicy w wysokości i/4 proc. 
poborów na okres 6 lat.

Polskie Radio urządza w so­
botę dnia 1 bm. o godzinie 16 
w Teatrze Wielkim w Gdań­
sku koncert z którego dochód 
przeznacza na odbudowę W ar­
szawy.

W  koncercie pn. „Wybrzeże—
Warszawie” wystąpią, jako re­
cytatorzy artyści dramatyczni 
z nowego zespołu teatru W y ­
brzeże: E. Drozdowska, M. W il­
koszu wska, W . .Januszkiewicz 
i A. Klimczak. Śpiewać będą:
J Gnze, H. Kowalewska i .!•
Gdaniee. grają: — orkiestra K.
Bujarskiego i A. Fielek
(skrzypce).

Bilety w cenie 100, 200 j 300 
zł. Wszyscy powinni się w nie 
zaopatrzyć, jak w cegiełkę na 
rzecz odbudowy Stolicy.

* * *
Profesorowie i uczniowie Gimna­

zjum i Liceum Energetyki w Gdań- • , _ . ,
sku zebrali na Fundusz Odbudowy | J^nnym załoga pOCZtoWCOW, Z3* 
warszawy 4.834 zł. 1 trudniona w porcie gdyńskim, po-

Miejskfego PZPR i Miejskiej Ra.- 
dy Narodowej. Na naradzie powo 
łane zostały sekcje: organizacyj­
ną, techniczna i propagandowa, 
które będą koordynować akcję od 
gruzowania.

Zgodnie z ustalonym na nara­
dzie planem Gdańska Dyrekcja 
Kolei podejmie budowę specjal­
nych torów do wywozu gruzu, nfe 
nadającego się do przeróbki na 
miejscu. Do czasu zbudowania 
tych torów PKS, MZKGG i inne 
instytucje dostarczą potrzebnego 
taboru samochodowego. Wywózka 
gruzu zostanie tak zaplanowana, 
ażeby kosztowała jak najmniej i 
pozwoliła na jak najszybsze od­
gruzowanie Gdańska, (d)

Zwycięski zespól.rekordzisty murarskiego Wiktora Kaszuby 
przy pracy (do reportażu u dołu)

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
Międzynarodowego Dnia Walki o Pokój

n n  W y jb r z & ż u
1. X. 49 r. godz. 17 — Zbiórka de­

legacji według dzielnic na placu przed 
hotelem „Orbis“ , na przeciwko Dwor­
ca Głównego w Gdańsku.

Godz. 17,30 Rozpoczęcie capstrzyku. 
Trasa capstrzyku: (w kierunku Al. 
Rokossowskiego) Aleja Rokossowskie­
go, ul. Grunwaldzka, do placu przy 
Jaśkowej Dolinie, gdzie odbędzie się: 
1) Wręczenie meldunków i rezolucji 
przez poszczególne delegacje zakładów 
pracy przewodniczącemu Woj. Ko­
mitetu Obrońąów Pokoju. 2) Przemó­
wienie przewodniczącego Woj. Komi­
tetu Obrońców Pokoju prof. Syma.

Podczas capstrzyku przygrywa Or­
kiestra Stoczni Gdańskiej.

2. X. 49 r. godz. 9 — Rozpoczęcie 
prac przy odgruzowywaniu ul. Długiej 
przez studentów i nauczycieli, oraz 
pracowników poszczególnych zakładów 
pracy.

Godz. 9 — Zbiórka dzielnicami u- 
cżestników manifestacji: dzielnica 
Śródmieście — na ul. Szerokiej, Nowy 
Port — na ul. Robotniczej. Wrzeszcz 
— na ul. 3 Maja (wysokość czoła ko­
lumny przy domu ZZK Orunia. Oli­
wa — Plac 1 Maja. Siedlice — Plac 1 
Maja, Stocznia — w Stoczni, Warszta­
ty PKP na Zawiślu — przed Dworem 
Artusa.

Godz. 9.30 — Rozpoczęcie manife­
stacji na placu przed Zbrojownią (ul. 
Targ Węglowy). 1) Zagajenie przez 
prof. Syma. 2) Przemówienie I sekr. 
KW PZPR — tow. Konopki, 3) Uchwa­
lenie rezolucji.

Godz. 14.30 — Zakończenie prac
przy odgruzowywaniu.

IMPREZY
Godz, 7,30.. Zbiórka uczestników bie­

gli kolarskiego przed siedzibą Ząrzą-
Na okres 6-letni opodatkow&li się du Miejskiego ZMP. w Alei Rokos- 

na odbudowę Warszawy również pra- sowskiego. W wyścigu biorą udział: 
eownicy Centrali i Zbytu Produktów i ZMP, ZHP, „SŁ Polsce“ w amundii- 
Przemysłu Węglowego, Działu Przeia- I rowaniu.
dunków Morskich w Gdyni Oraz per- I Godz. 9.30 Zawodnicy oficjalnie roz- 
sonel Polskiego Towarzystwa Kontro- I poczynają bieg z placu manifestacji 
li „Superwlze", Wysokość składki wy-I (Targ Węglowy).
niesie i/4 proc. poborów. Godz. 10,30. Na Stadionie Miejskim

Pocztowcy gdyńscy
przyspieszą wyładunek przesyłek zamorskich

W odpowiedzi podżegaczom wo

SAMORZĄDOWCY
na nowym etapie współzawodnictwa

Do tej pory pracownicy sa­
morządowi na terenie Okręgu 
Gdańskiego prowadzili współzawod­
nictwo pracy samorzutnie w opar­
ciu o lokalne regulaminy, które z 
reguły nie mogły być uznawane 
jako ogólnie obowiązujące. Z tego 
powodu dotychczasowi nasi przo­
downicy pracy nie byli uznawani 
formalnie, w znaczeniu ogólno-pań- 
stwowym, aczkolwiek pracą swoją 
i wynikami tej pracy wybijali się 
często na czoło wśród innych ze­
społów pracowniczych. Wyniki ich 
pracy nie mogły być w związku z 
tym systematycznie premiowane, co 
stwarzało z kolei częściowy brak 
zachęty.

Stan ten, trwał do chwili, gdy 
Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Samorządowców, wypracował 
przy udziale najlepszych fachow­
ców z całej Polski, centralne, ra­
mowe, zatwierdzone przez Mini­
sterstwo Administracji Publicznej— 
tymczasowe regulaminy norm i pre­
miowania w zakładach użyteczno­
ści publicznej. „

Przeniesienie
przystanki! autobusowego

Dyrekcja MZKGG przenosi 
na wniosek mieszkańców No­
wego Portu, ul. Klinicznej i 
Alei Rooseyelta przystanek au­
tobusowy. istniejący obecnie 
przy Politechnice we Wrzesz­
czu na skrzyżowanie Alei Ro­
kossowskiego z Aleją Rooseyel­
ta. Przystanek będzie czynny 
w nowym miejscu od dnia 1 
października. (n).

W drugiej połowie sierpnia br. 
Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Samorządowców rozesłał 
wszystkim radom zakładowym za­
twierdzone normy współzawodnic­
twa, celem przystosowania ich do 
lotn ych  warunków danego za­
kładu pracy.

Współzawodnictwo pracy, które 
z dniem 1 października zaczynają

samorządowcy, jest zrealizowaniem 
części zadań postawionych przed 
nimi przez Kongres Zjednoczenio­
wy PZPR i ll-gi Kongres Związ­
ków Zawodowych w Poisce.

Wierzymy, że wkrótce Związek 
Zawodowy Samorządowców, po­
szczycić się będzie mógł własnymi 
kadrami rzeczywistych przodowni­
ków pracy. T. O.

stanowiła przygotować do wysyłki 
530 tys. paczek o 21 dni ’wcześniej, 
niż zaplanowano. Równocześnie pod 
jęła samodzielny wyładunek prze­
syłek ze statków, które nie przy­
wożą więcei, niż dwa tysiące wor­
ków poczty. We współzawodnictwie 
indywidualnym uzyskano następu­
jące wyniki: Renke — 21W proc., 
Dampo, Rekowski, Kroplewski, 
Denke i Ponke — 200 proc., zaś 
Golińska, Tarczyńska i Głowacka 
170 proc. normy.

DYŻURY APTEK
od dnia 1 do 7 października kr.
Gdańsk — Apteka pod LwOm, ul. 

Gen. Świerczewskiego 32.
Wrzeszcz — Apteka Kaszubska, ul. 

Rokossowskiego 3S .
Gdynia — Apteka Centralna, Plac 

Kaszubski 10.

we Wrzeszczu odbędą się zawody lek­
koatletyczne.

Godz. 14. Rozpoczęcie drugiej czę­
ści zawodów na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu. Defilada ponad 1000 
sportowców. W programie przewidzia­
ny jest pokaz gimnastyki, szermierki, 
lekkoatletyki, piłki nożnej, boksu itp.

Wieczorem — na placu przy ul. 
Grunwaldzkiej będzie wyświetlany 
film.

ZABAWY LUDOWE
Godz. 15.30 t-  Rozpoczęcie zabaw 

ludowych w następujących punktach.
ŚRÓDMIEŚCIE

a) Plac przed Hotelem „Orbis“ na­
przeciwko Dworca Głównego. Przy­
grywa reprezentacyjna orkiestra 
DOKP.

b) Na placu przed Urzędem Woje­
wódzkim — przygrywa jazzowa or­
kiestra świetlicy UWG.

WRZESZCZ
Przy ulicy Grunwaldzkiej (plac 

przyległy do Jaśkowej Doliny) przy­
grywa orkiestra MZKGG.

NOWY PORT
Na placu przy ul. Oliwskiej i Wła­

dysława IV — przygrywa orkiestra 
Związku Transportowców.

OLIWA
Plac przy ulicy Kaprów i Wojska 

Polskiego. Przygrywa Orkiestra świet­
licowa.

SIEDLCE - POHULANKA
Świetlica stoczniowców. Pokaz gim­

nastyczny i zabawa, w czasie której 
przygrywa orkiestra Stoczni.

ORUNIA
Przy ulicy Żuławskiej — Orkiestra 

świetlicowa.
ZAWISŁE

Na placu przed Warsztatami PKP 
przygrywa orkiestra Warsztatów.

Wszystkie punkty zaopatrzone będą 
w bufety ruchome PCH. i Gdańskiej 
Spółdzielni Spożywców. \

Na zabawach ludowych wystąpią 
zespoły szkolne z terenu miast Gdań­
ska. Ponadto we wszystkich szkołach 
odbędą się pogadanki na temat Dnia 
Walki o Pokój, a w niektórych 
spośród nich poranki z produkcjami 
artystycznymi.

W GDYNI
1. X. 49 r. godz. 16 — Capstrzyk.

Zbiórka na Placu Grunwaldzkim, po 
czym delegacje przemaszerują ul. Wa­
szyngtona, Derdowsklego i Swiętojań-

Godz. 19,30 — Ognisko na placu 
Grunwaldzkim.

2. X. 49 r. godz. 10.30 — Imprezy 
sportowe na Stadionie Miejskim w 
Gdyni — pokaz gimnastyczny ZKS 
„Ogniwo“ , pokaz atletyczny, pokaz 
szermierczy Mar. Woj., rozgrywki w 
siatkówce, mecz piłki nożnej „Związ­
kowiec“ — „Unia“ .

Godz. 14.00 — Otwarcie wiaduktu, 
łączącego Grabówek i Chylonię ze 
Śródmieściem.

Godz. 14.00 — Rozpoczęcie zabawy 
ludowej na Placu Grunwaldzkim. Gra 
orkiestra stoczniowa i kolejarzy. Wy­
stępy baletu i chóru stoczni gdyń­
skiej i ZMP.

GodZ. 20,00 — Film „Opowieść o 
prawdziwym człowieku“ będzie wy­
świetlany na Placu Grunwaldzkim.

IV sopoc^j:
1. X. 49 r. godz. 18,00 — Capstrzyk 

przemaszeruje ul. Grunwaldzką, 3 
Maja i Stalina. Podjazdem do mola,

N a terenie budowy systemem 
szybkościowym magazynu na 

Stoczni Rybackiej w Gdyni, w cią 
gu dnia i nocy wre gorączkowa

gdzie nastąpi wręczenie meldunków 
przewodniczącemu MRN, a następnie 
koncert.

2. X. 49 r. godz. 10.00 — Wręczenie 
sztandaru 18 Brygadzie „Sp“ na mo­
lo, poczem odbędzie się koncert.

Godz. 15,00 — Występy artystyczne 
na molo z udziałem ZMP. Domu Dziec­
ka nr 4 i ZHP.

Godz. 17,00 — Zabawa ludowa na 
Molo. * tj. •

W niedzielę o godz. II odbędą 
się - ponadto w kinach „Polonia“ w 
Sopocie, „Bajka" we Wrzeszczu i 
„Warszawa“ w Gdyni poranki filmo­
we, na które Wstęp kosztuje 25 zł.

Kino „Polonia“ będzie wyświetlać 
„Dusze Nieujarzmione1:, kino „Bajka“ 
— „Wiosnę", kino „Warszawa" — 
„Świat się śmieje".

TZeałnj
TEATR WIELKI W Gdańsku — 

„Poskromienie złośnicy“ W. Szekspira.
TEATR KAMERALNY W Sopocie — 

„Okno w lesie", sztuka pisarzy ra­
dzieckich Rachmanowa i Ryssa.

TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni 
— „Zemsta“ , Al. Fredry.

Kina
Wrzeszcz — Capitol — „Trójka Trefl“ , 

dla młodzieży dozwolony. Począ­
tek Seansów w godz. 16, 18 i 20. W 
święta od godz. 14.

Wrzeszcz — Bajka — „Klatka słowi­
cza“ , dozwol. od lat 12. Seanse w 
godz. 16, 18 i 20. W święta od godz. 
14.

Oliwa — Polonia — „Dziewczęta z ba­
letu", dozw. od lat 14. Początek se­
ansów w godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Polonia — „Zapomniana 
wioska". Film amerykański, do­
zwolony dla młodzieży od lat 14. 
Godziny wyświetlania: 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Gdzieś w Euro­
pie“ . Film prod. węgierskiej. Do­
zwolony dla młodz. od lat 16. Go­
dziny seansów: 16.30, 18.30 i 20.30.

Gdynia — Warszawa — „Żelazny Dzia­
dek“ , film czechosłowacki z życia 

kolejarzy.
Gdynia — Goplana — „Maskarada", 

film prod. radzieckiej. Dozwolony 
od lat 16. Focz. seansów 17. 19 i 21.

Gdynia — Atlantic — „Alibaba i 40 
rozbójników“ . Początek seansów o 
godzinie 17, 19 i 21. W niedziele 
święta o godz, 15. 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Trzeci szturm“ . 
Film produkcji radzieckiej, dozw. 
od lat 14.. Początek seansów w 
godz. 18.30, 21.

Gdynia — promień — „Grzesznicy 
bez winy“ , dozwol. od lat 16, se­
anse w godz. 16, 18 i 21.

Kadio

PRACA ZESPOŁOWA W BUDOWNICTWIE
jest lżejsza szybsza i tańsza 

m ó w i  r e k o r d z i s t a  W y b r z e ż a  W . K a s z u b a
prąca. Najbardziej Mdnuk „gorą­
co" było w czwarte™ kiedy zespo 
ły murarskie rekordzistów Kaszu 

! by i  Bohentyna podjęły próbę u- j stanowienia nowego rekordu Wy- 
; brzeża przy budowie murów.

Junak Eugeniusz Czarnecki z II 
kompanii przoduje wśród kole­

gów w pracy przy budowie
„szybkościowca“

Rywalizacji zesipołów murar­
skich, którym robota „paliła się" 
dosłownie w rękach, przypatrywa 
li się z zainteresowaniem liczni 
mieszkańcy Gdyni, stojący wzdłuż 
ulicy Mostowej. Z wiaduktu bo­
wiem jest doskonały widiok na 
budowę, która wprost „rośnie w j 
oczach“.

„Szybkość budowy polega na 
dobrej organizacji pracy i zapew 
nieniu dostaw potrzebnych matę 
rialów — mówi majster ALOJZY 
SZTABA. — budowa ‘ ego naga  
zyr w normalnych warunkach w Gdyni na Wzgórzu Focha, uło 
t'' Aaby ok. W dni, jednakie żyła w dniu 3 sierpnia w ciągu

pracownicy PPll Nr. 10 postano­
wili wybudować go w 4 dni* 1'.

Przy budowie pracują m. in. 
młodzi chłopcy, ubrani w zielone 
drelichy. To junacy 18 brygady 
SP, która ukończyła pracę ostat­
niego turnusu 33 dni przed termi 
nem. Z opalonych na brąz twa­
rzy junaków bije radość życia. 
Chłopcy pracują z Młodzieńczym 
entuzjazmem przy odbudowie Wy 
brzeża

W pierwszym dniu budowy 
szybkościowca 35 osobowa grupa 
junaków wykonała przy wyko­
pach i dwukrotnym przerzuceniu 
ziemi 668Vo normy.

Na rusztowaniach pracują ze­
społy rekordzistów murarzy. Trój 
ka Wiktora Kaszuby, z podręczny 
mi Feliksem Potrąceni i Leonem 
Kobielą, przy budowie domu ZOR

jednej zmiany 12.386 cegieł. Ze­
spół Bochentyna z pomocnikami 
Józefem .Potrącem i Janem l)on- 
Stem ułożył 11.236 sztuk cegieł.
Wiktor Kaszuba to wybitny facho 
wiec w swoim zawodzie. Jako 
murarz pracuje już 24 lata. Od 
niedawna przystąpił do pracy ze­
społowej.

„Wszyscy murarze powinni 
pracować systemem trójkowym, j Zy k a . 11,57 — sy g n a ł czasu. 
Praca zespołowa jest liejsza — 
mówi z przekonaniem oh. Ka­
szuba. — Dzięki właśnie zespoło­
wej pracy, możemy budować 
szybciej i taniej — dodaje z u- 
śniiecliem.
* Bardziej od słów przekonały 
nas wyniki, uzyskane przez zesipół 
tego murarza. W' ciągu jednej 
zmiany trójka ułożyła 20.481 sztuk 
cegieł, bijąc tym samym dotych­
czasowy rekord murarski Wy­
brzeża.

Przy budowie pierwszego szyb­
kościowca na Wybrzeżu wszyscy 
pracują z zapałem. Mury rosną w 
ciągu dnia i nocy, rozświetlanej 5 
reflektorami Dzięki doskonale 
zharmonizowanej pracy całej za­
łogi, budowa zostanie z pewnością 
ukończona w przewidzianym ter­
minie. (Zetka).

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę dnia 1 października

5,10 — Początek audycji. 5.15 —
Streszczenie wiadomości porannych. 
5,20 — Koncert dla świata pracy. 6,00
— Dziennik poranny. 6.15 — Muzyka.
6.30 — Gimnastyka. 6.40 — Muzyka.
6.55 — Program dnia. 7,00 — Wiado­
mości dziennika porannego. 7,15 —
Włoska muzyka operowa. 8.00 — Stresz 
czenie wiadomości dziennika poranne 
go. 8.05 — ..Ogródki działkowe“ . 8,15
— Litwory skrzypcowe. 8.55 — Szkol­
na gazetka radiowa. 9.15 — Odczyta­
nie progrumu lokalnego. 9,18 *— Przer 
wa. 10.35 — Audycja dla przedszkoli.
10.55 — Audycja szkolna dla klasy I 
i II. 11.15 — Informacje. 11.20 — Mu-

■ i p P i  12,04 —
Wiadomości południowe. 12.20 — Au­
dycja dla wsi. 12,50 — Muzyka. 12,55
— „Na swojska nutę“ . 13,20 — Skrzyń 
ka PCK. 13.30 — Muzyka. 13.35 — Mu 
zyka obiadowa. 14,co — „Opowieść o 
Chopinie“ . 14,15 — Koncert solistów.

i 14,50 — Wiadomości miejscowe. 15,05
— Aud. dla młodzieży. 15,25 — Pro­
gram dnia. 15.30 — Skrzynka technicz 
na. 15.45 — Muzyka, 16.05 — Audycja 
historyczna. 16,15 — Muzyka. 16.20 — 
Aud. literacka. 16,45 — Przegląd wy­
darzeń. 17.00 — I dziennik popołudnio 
wy. 17,15 — Koricert dla przodowni­
ków pracy. 18.00 — ..Bierzemy udział 
w ruchu spółdzielczym“ . 18.15 — prze 
gląd prasy młodzieżowej. 18,20 — ,.W 
rytmie tanecznym“ . 19.00 — II dzien­
nik oopołudniowy. 19,15 — Koncert 
symfoniczny. 20.00 — Rezerwa. 20.15 — 
„Porozmawiajmy“ aud. B.S. 20,20 — 
d. c ; koncertu symfonicznego z sali 
„Roma“. 21,00 — Dziennik wieczorny.
21.30 — Muzyka. 21,40 — „Stepowy 
Król Lear“ . 22,00 — Mozaika muzycz­
na. 22,45 — Codzienny przegląd wyda 
rżeń. 23.00 — Ostatnie wiadomości.. 
23.10 — Ludwik Ganne: Fragmenty z 
operetki Linoskoczki.
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Młodzieży - Sqcz się w walce o trwały pokój!
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G Ł O S  S P O R
Do Warszawy wyrusza

S Z T A F E T A  POKOJU
W  związku z obchodem 

Międzynarodowego Unia 
W ałki o Pokój, w dniu dzi­
siejszym wyrusza o godzinie 
9 rano sprzed gmachu ORZZ 
w Gdańsku sztafeta motocy­
klistów Wybrzeża z meldun­
kami do Warszawy.

Sztafeta jedzie w składzie: 
Świętochowski (Związko­
wiec), Szuba (Związkowiec) i 
Siebert (Gwardia),

Pojedynek Kruża - Czarnecki
atrakcje; spotkania Gwardia-Zwiqzkowiec

Bokserzy „Gwardii” gdań­
skiej wyjeżdżają w niedziele 
do Tczewa na mecz ze „Związ­
kowcem” z Łodzi. (godz. 15, sala 
Domu Kultury)- 

Mimo. że drużynę łódzką po­
mija sie przy typowaniu fawo­
rytów tegorocznych rozgry­
wek, nie wolno jednak zapomi-

Imprezy bokserskie 
W  D N I U  W A L K I  O  P O E Ó J

Gdański Okręgowy Związek Bokserski podaje do wiadomoś­
ci wszystkich klubów pięściarskich na terenie woj. gdańskiego, 
że mecze o mistrzostwo klasy A i B, wyznaczone na 1 i 2 paź­
dziernika br., zostają odwołane i przełożone na inny termin. -Jed­
nocześnie poleca się wszystkim klubom porozumieć się natych­
miast z inspektorami Kultury Fizycznej na swoim terenie, ce­
lem wzięcia czynnego udziału w pokazach sportowych (propa­
gandowo walki bokserskie) zorganizowanych z okazji Między­
narodowego Dnia Pokoju.

nać, że łodzianie stanowią zes­
pół wyrównany, który jest w 

i stanie sprawić niejedną nie­
spodziankę. Kto wie, czy 

! „Związkowiec” nie pomiesza 
jeszcze szyków, którejś z czo­
łowych drużyn kraju.

Gdańszczanie zamierzają wy 
stąpić w niedzielnym meczu w 
następującym składzie: Miko- 
łajczewski. Kruża, Gołyński, 
Antkiewicz, Iwański, Kwiat­
kowski. Flisikowski, Mechliu- 
ski. Ósemka rzeczywiście silna, 
ale musimy wziąć pod uwagę, 
że w zespole gości startować 
będą m. in.: Stasiak. Czarnoc­
ki, Taborek i Niewadził. Gwar 
dziści będą musieli ciężko po­
pracować dla osiągnięcia zwy­
cięstwa.

Jak nas poinformował tre­

ner Karnath — należy oczeki­
wać kilku ciekawych pojedyn­
ków,: Mikołajczewski — Sta­
siak, Kruża — Czarnecki, 
Kwiatkowski — Taborek i 
Mechliński — Niewadził.

Tyle o samym meczu..
Posłuchajmy teraz co mówi 

na temat układu tabeli ligowej 
sekretarz „Gwardii” por. Dy- 
mel:

— Jestem przekonany, że o 
tytule mistrzowskim rozstrzyg 
ną dwa kolejne spotkania 
„Gwardii” gdańskiej z „Geda- 
nią”. Naszym pragnieniem 
jest, aby tytułami podzieliły 
sie zespoły Wybrzeża. Sądząc 
z dotychczasowych rozgrywek 
możliwość taka istnieje.

JUR

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZOSTWO ZSRR
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Zacięta walka w biegu przez płotki dla kobiet 
Zwyciężyła Czudina — pierwsza z prawej

, na 80 m. 
(Moskwa)

Dziś mecz koszykówki
Kolejarz (Poznań) - Spójnia (Gdańsk)

Dziś na kortach tenisowych YMCA z Poznania i „Spójnią“ Gdańsk, 
we Wrzeszczu o godz. 16 rozegrany Koszykarze gdańscy przygotowali 
zostanie interesujący mecz piłki , się bardzo starannie do tego ciężkiego 
koszykowej, pomiędzy mistrzem Pol- j spotkania, toteż należy oczekiwać za-* 
ski w tej konkurencji — „Kolejarzem“ ! ciętej i emocjonującej walki.

SYLW ETKI PODŻEGACZY WOJENNYCH
P o s z u k u j e m y  o r / z a r a z !

15 STOLARZY I CIEŚLI 
4 MONTERÓW specjalistów w zakresie na­

prawy i montażu silników ropnych (kut­
rowych)

6 STRAŻNIKÓW PRZEMYSŁOWYCH 
4 WYKWALIFIKOWANYCH STRAŻAKÓW 

10 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 
2 KONSTRUKTORÓW (kadłubowców)

Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Personalny Przed- a 
siębiorstwa Państwowego . Stocznie Rybackie, I 
Centrala w Gdyni ul. Waszyngtona 5. 2624/K |

P a ń s t w o w e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  B u d o w la n e  O d d z i a ł  N r . 5
w Gdańsku -  Wrzeszczu, przy ui. Lipowej 28 

zatrudni natychmiast do pracy 
w rejonie Gdańska, Gdyni 
WYKWALIFIKOWANYCH MONTERÓW 

i pomocy przyuczonej
do robót instalacyjnych wodociągowo-kanaliza­

cyjnych i centralnego ogrzewania, oraz 
robotników niewykwalifikowanych 

Prace akordowe, wynagrodzenia w/g umowy 
zbiorowej dla pracowników przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
_w_godz. 8—12. 2623/k

GMINNA SPÓŁDZIELNIA

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA“
/ z odp. udz.

W N O W E J  W S I

z siedzibą w LĘBORKU, ul. Słupska 24

d o s t a r c z a :

S K R Z Y N K I  R Y B N E ,  
D R O B I A R S K I E
i w s z. e I k i e i n n e

26oi k OPAKOWANIA DREWNIANE

ZAGUBIONO dowód osobi­
sty, książkę na konia Nr 
227852, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Węgrzynek 
Adam, wieś Helenowo, gm. 
Jegłownik, pow, Elbląg. 2614 
ZGUBIONO zaświadczenie 
pierwszej rejestracji woj­
skowej wydane Gdańsk, 
Jeruszka Jan. 2621.

ZATRUDNI natychmiast na 
stałe 10 ładowaczy żelaza, 

Główny Skład Żelaza, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 229.

_______ ' _________ 2604
ZGUBIONO kartę RKU nr. 
332, kartę rozpoznawczą nr. 
12903, odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Patynow- 
ski Ryszard. 2620

Obwieszczenie o licytacji
Zarząd Miejski w Kościerzynie na podstawie art. 
85 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egzekucji 
administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. 
R. P. Nr 21 poz. 84) podaje do ogólnej wiadomo­
ści, że dnia 7 października 1949 r. o godzinie 10 
odbędzie się w Kościerzynie przy ul. Skarszew­
skiej Nr 1 sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości Obyw. Grossowej Joanny, ce­
lem uregulowania należności Zarządu Miejskiego 
w Kościerzynie:

1) 1 młócarka kombinowana wartości szacun­
kowej łącznie z motorem elektrycznym 6 
kWh" 220,000,— zł.

Cena wywoławcza stanowi połowę ceny oszaco­
wania. Zajęte ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji od godz. 9-tej do 10-tej w miejscu i dniu 
odbycia się licytacji.
W wypadku nie dojścia do skutku licytacji w ter­
minie pierwszym, następna licytacja odbędzie się 
dnia 11 października 1949 r. o tym samym czasie 
i miejscu. 2610/k

Natychmiast zatrudnimy 
K A Ż D Ą  I L O Ś Ć

S T O L A R Z Y
budowlanych i meblowych

M i e s z k a n i e  do omówienia. 
Stawki akordowe.

Zgłoszenia: „NOWE DROGI“, Stolarnie Me­
chaniczne w Lęborku, ul. Słupska 10, Teł. 331.

2590/k

B iu r o  P r o j e k t ó w  i K o s z t o r y s ó w  M a r y n a r k i  W o j e n n e j  w  G d y n i
zatrudni

I N Ż Y N I E R Ó W  A R C H I T E K T Ó W  i K O N S T R U K T O R Ó W  
T E C H N I K Ó W  B U D O W L A N Y C H  i K R E Ś L A R Z Y

Zgłoszenia pisemne kierować do Wydziału Bu­
downictwa Marynarki Wojennej Gdynia, ul. Że­
romskiego róg Pułaskiego 2622/k

Rodzina Churchillów-komiwojażerowie wojny
Wśród kliki podżegaczy wojennych 

Winston Churchill wybija się na nie- 
honorowe pierwsze miejsce. Jego wal 
ka przeciwko światowemu obozowi de 
mokracji trwa już z górą trzydzieści 
lat. Ten okres trzydziestolecia, od 
1917 roku do 1949 roku, znaczy pasmo 
ustawicznych klęsk i niepowodzeń.

Churchill rozpoczął swoją karierę 
podżegacza wojennego nawołując _ do 
„zdławienia rewolucji bolszewickiej*4. 
Był on głównym organizatorem osła­
wionego bloku 14 państw, które przed 
sięwzięły zbrojną interwencję prze­
ciwko młodemu państwu radzieckie­
mu. W Izbie Gmin Churchill dumnie 
brał „wyłączną odpowiedzialność za 
wydanie 100 milionów funtów na or­
ganizację tej wyprawy“ . Ale Chur­
chill, któremu śniły się laury jego 
pradziada, księcia Marlborough, prze­
liczył się. Naród radziecki wypędził 
ze swej ojczyzny obcych interwen­
tów. Churchill poniósł swą pierwszą 
sromotną porażkę.

Od tej chwili całe życie tego he­
rolda imperializmu jest poświęcone 
podżeganiu do nowej wojny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu. Chur­
chill wyrażał „słowa uznania i sym­
patii dla Japonii“  kiedy rozpoczęła 
ona agresję przeciwko Chinom, ufa­
jąc, że agresja ta doprowadzi do wal 
ki między Japonią a Związkiem Ra­
dzieckim. Był on „oczarowany Mus- 
solinim“ , kiedy nadęty duce nawoły­
wał do wojny z bolszewizmem. „Gdy­
bym był Włochem, byłbym faszystą 
i całym sercem po stronie Mussoli- 
niego“  — oświadczył on w jednym z 
licznych przemówień. Również Hit­
ler ,.ucieleśnienie teutońskich cnót44, 
znalazł u Churchilla słowa uznania. 
„Adolf Hitler — pisał on w tygodni; 
ku „Colliers“ — jest fiihrerem, gdyż 
życie jego jest przykładem i symbo­
lem niezwyciężonej woli Niemiec. 
Jest on dzieckiem klęski i odwetu — 
instrumentem przeznaczenia*4.

Podczas drugiej wojny światowej, 
kiedy Churchill, wówczas premier W. 
Brytanii, słał „gorące, płynące z głę­
bi serca pozdrowienia dla bohater­
skiego narodu radzieckiego44, jego syn 
Randolph potajemnie przygotowywał 
grunt pod antyradziecką dywersję. 
Jako osobisty wysłannik ojca, Ran­
dolph Churchill pełnił funkcję dorad­
cy politycznego i wojskowego przy 
sztabie Tito. W tym to czasie Tito za- 
dzierżgnął więzy z anglo - amerykań­
skimi reakcjonistami i został zwerbo­
wany do służby imperialistycznej, 
która zaprowadziła go na drogę zdra­
dy, morderstw i prowokacji.

Plany Winstona Churchilla zostały 
rozbite w proch i pył przez Armię 
Radziecką, która rozgromiła wojska 
hitlerowskich i japońskich faszystów. 
An mikado, ani Mussolini, ani Hitler, 
ani Franco, nad którym Churchill 
lirycznie zachwycał się jako nad oka­
zem „chrześcijańskiego dżentelmena“ ,

nie odegrali roli, jaką przewidział dla 
nich ten reżyser anglo - amerykańskie 
go imperializmu. Związek Radziecki 
wyszedł z drugiej wojny światowej 
nie osłabiony, lecz wzmocniony, opro­
mieniony sławą zwycięstwa nad fa­
szyzmem.

Po drugiej wojnie światowej na 
Churchillu poznali się także jego ro­
dacy. W wyborach 1945 r. naród an­
gielski przepędził Churchilla, widząc 
w nim słusznie politycznego bankru­
ta, zaślepionego nienawiścią do Zwiąż 
ku Radzieckiego. Churchill znalazł so­
bie jednak protektorów wśród ame­
rykańskich podżegaczy wojennych, 
którzy z entuzjazmem przyjęli jego 
usługi. Odtąd Churchill niezmordowa­
nie pracuje nad utorowaniem drogi 
ekspansji dolarowego imperializmu. 
Jest on jednym z głównych rzeczni­
ków wyprzedania Imperium Brytyj­
skiego za dolary. Jest też niestrudzo­
nym organizatorem „unii europej­
skiej4*, która ma na celu stworzenie

z kontynentu folwarku amerykańskie­
go.

Na tym terenie Churchill korzysta 
z usług innego członka swojej rodzi­
ny, p. Duncan Sandysa. Ten zięć 
Churchilla, należący do jednej z naj­
bogatszych rodzin w Anglii, jest zna­
ny ze swych prohitlerowskich sympa­
tii i jemu to właśnie Churchill po­
wierzył wprowadzenie reakcyjnego 
marionetkowego państwa Niemiec Za­
chodnich do Rady Europejskiej.

W ostatnim czasie w świetle coraz 
to wzmagającej się na sile kampanii 
pokojowej gwiazda Churchilla mocno 
przybladła. „GŁÓWNY PODŻEGACZ 
WOJENNY CHURCHILL — powiedział 
generalissimus Stalin — DOSZEDŁ 
DO TEGO, ZE ZARÓWNO JEGO WŁA 
SNY NARÓD, JAK I DEMOKRA­
TYCZNE SIŁY CAŁEGO ŚWIATA, 
STRACIŁY DO NIEGO ZAUFANIE. 
PODOBNY LOS CZEKA I WSZYST­
KICH INNYCH PODŻEGACZY WO­
JENNYCH“. T. A.

lUAkSÊ C2EYT ME LIW Ë€JY EĄs

Mieszkańcy Gniewu proszeg o dentystę
„Od marca mieszkańcy Gniewa 

odczuwają dotkliwie brak denty 
sty. Z bólem zębów trzeba je­
chać do Pelplina, odległego o 17 
km. Na jazdę traci się 5 — 7 go­
dzin.

Rzecz prosta, że najbardziej 
daje się to we znaki ludziom pra 
cy. Ile czasu traci robotnik, jeśli 
lecząc zęby musi jeździć do Pel 
plina kilka razy?

Znalazł się wprawdzie denty­
sta, który chciałby prz”yjechać 
do Gniewa, ale przed tym nale­
żałoby wyremontować dla niego 
mieszkanie. MRN przyznała już 
nawet na ten cel pewną sumę, 
ale na tym się skończyło.

Chcemy pracować, a nie tracić 
cenne godziny na wyjazdy do 
Pelplina“ ,

List podpisali przedstawiciele:

Zarządu gminnego Sam. Chłop 
skiej, Rady Zakładowej F-ki 
Maszyn i Odlewni 3, Państw. 
Szkoły Ogólnokształcącej w 
Gniewie, Szkoły Podstawowej 
Nr. 1, Urzędu Pocztowo - Tele 
komunikacyjnego, Radiowęzła 
Gniew, Gazowni i Wodociągów 
Miejskich.

OD REDAKCJI: Jest rzeczą ja­
sną, że świat pracy w Gniewie 
nie może być pozbawiony opieki 
dentystycznej. Jeżeli sprawa za­
leży od rem ontm ieszkania, na 
który przeznaczono już odpowied 
nią kwotę, to cóż może stać na 
przeszkodzie szybkiego jej załat­
wienia? — Chyba biurokratyczne 
nastawienie któregoś z miejsco­
wych „ dygnitarzy". Nie wątpi­
my, że miejscowa organizacja 
partyjna potrafi przerwać jego 
„urzędową“ drzemkę.
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Masz kłopoty, napisz poradzi Ci tygodnik

„KOB I E T A "
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Jlia Erenburg
B U R T A

tłum. St. Strumph • Wojtkiewicz (306)
—  Trzeba oddać do niemieckiej rodziny.... Poczekaj, 

pewnie jest głodna, powiem Nastce, żeby ją nakarmiła. 
Niech na razie pozostanie tutaj. Nastka zaopiekuje się nią 
—  bo dom duży —  ze dwadzieścia pokojów miał ten łobuz.

Po odejściu Worobjewa Józef odprowadził dziewczynkę 
do Nastki, po czym powrócił do gabinetu, wlazł na biur­
ko, zdjął portret i przystawił go twarzą do ściany.

Przez cały dzień pracował, chodził po mieście, obejrzał 
ratusz, muzeum, znalazł archiwa Gestapo, badał esesma­
nów, którzy zdążyli się przebrać po cywilnemu. Wieczo­
rem podczas kolacji przyszła dziewczynka. Józef z wy­
siłkiem przypomniał sobie niemieckie słowa:

—  Jak się nazywasz?
—  Greta...
Początkowo dziewczynka się krępowała, ale widząc, że 

Józef się uśmiecha —  z zaufaniem wspięła mu się na ko­
lana. Zagrał z nią w „łapki“... Dziewczynka coś tam mó­
wiła, ale Józef nic z tego nie zrozumiał. Było mu i do­
brze i nieznośnie przykro —- przez cały czas myślał o 
swojej Ali. Właśnie była taka sama, kiedy wyjechał z 
Kijowa... Kto wie, może zabił ją ojciec Grety?... Z  czu­
łością i smutkiem patrzył Józef na senną dziewczynkę, 
poczem zaniósł ją do Nastki.

Na posterunku komendanta Józef wytrwał dziesięć dni.

Wszyscy mieszkańcy miasta znali go już doskonale, z re­
spektem mu się kłaniali, uśmiechali się: „Dobrego dnia, 
panie komendancie“. Spoglądał na nich bez nienawiści 
i bez współczucia: nie mógł nabrać przekonania, że to są 
rzeczywiści ludzie; nie wierzył ani w ich uśmiechy, ani 
w pokorę, nie ufał też Heinrichowi, który przysięgał, że 
miasto było „niemal czerwone“. Nie wierzył tu nikomu 
i niczemu. I tylko przy spoglądaniu na Gretę wzrok Józefa 
stawał się miękki i smutny.

Pułk wyruszył dalej. Józef siedział przy polowym te­
lefonie w wiejskim domku. Niemcy usiłowali się utrzy­
mać w starym zamku pod miastem. Jó^ef krzyczał:

—  Zacharczenko! Słyszysz mnie? Donaj żaru!...
Jeszcze jedno miasto —  czyste i obce. Miesiąc luty, a 

już wiosna —  Józef zobaczył w ogródku pierwiosnki. Jak­
że cudowna jest wiosna w Kijowie, gdzie indziej nie ma 
takiej! Raisa lubiła fiołki... Teraz z frycami koniec już na 
pewno, jeszcze miesiąc lub dwa —  dłużej nie pociągną... 
Cóż pocznę ze sobą, kiedy wojna się skończy? Przecież 
nie mam nikogo... Jak to nie mam nikogo?... Sto osiem­
dziesiąt milionów... Będę pracował, to mi pozostało. Za­
proszę w gości Minajewa z Olgą, niech zobaczą, jaki pięk­
ny jest Kijów... W  ogrodzie zawsze dużo dzieci. Wrzeszczą 
i ćwierkają jak wróble... Posłucham i pójdę do pracy...

23.

— * Sen Niemców został naruszony na długi czas —  
mówił Minajew do Olgi. —  Nie mają się czym przykry­
wać, jako że puch z pierzyn rozleciał się po świecie, a prze­
ścieradeł, jak uważam, również nie pozostało —  pocięli 
na flagi...

Niemcy w dalszym ciągu bronili się rozpaczliwie, trze­
ba było szturmować każde miasto. Niekiedy nawet miesz­
kańcy strzelali z okien. Ale gdy oddziały radzieckie do­
cierały do centrum miasta, to wszystko się zmieniało jak 
w bajce. Mieszkańcy —  nawet ci, którzy godzinę temu 
strzelali —  zamieniali się w męczenników demokracji i 
ofiary Hitlera. Całe miasto gorączkowo krajało przeście­
radła. Białe płótna wisiały na wszystkich elewacjach, 
wypełzały z okien, obrzynki szły na opaski, którymi Niem­
cy owiązywali rękawy.

Zewsząd zjawiali się ludzi», udręczeni przez niemieckie 
niewolnictwo: ukraińskie dziewczęta, policzkowane przez 
Fraülein Christine Staube, albo jakąś inną bezczelną Niem­
kę; niewolnice, które wypłakały oczy w podziemnych fa­
brykach, lub w chlewach czerwonogębych hodowców trzo­
dy; jeńcy francuscy, których przez pięć lat udręczyła pra­
ca w szybach węglowych Śląska; Anglicy i Amerykanie, 
którzy stanowili arystokrację niemieckiej katorgi; bywal­
cy warszawskich cukierni, zamienieni w kopaczy ziemi i 
docenci z Pragi, używani do czyszczenia żołnierskich ustę­
pów. Minajew widywał postacie zupełnie niezwykłe. Bvł 
tu holenderski aktor, aresztowany przez Niemców za to, 
że widzowie przerwali oklaskami monolog szekspirowskie­
go bohatera, i pastor z Norwegii, który w stosownym cza­
sie nie odprawił żałobnego nabożeństwa po żołnierzach 
von Paulusa, i mediolański adwokat, który poróżnił się, 
co prawda dość późno, lecz za to głośno, ze swoim duce, 
Minajew opowiadał:

—  Widziałem nawet Australijczyka. Idą i cieszą się, 
jak gdyby byli nie z antypodów, lecz skądś spod naszej 
Pienzy...

C. d. n.
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